
Żądamy całkowitego zakazu ludobójczej broni nuklearnej!
Popieramy układ o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej!

Sejm IV kadencji
CZCIE SIEI

KRAKÓW
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW

NA SREBRNE GODY POLSKI LUDOWEJ Dziś o godzinie 17

Wojewódzka
akademia

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Dziś przed południem Sejm
IV kadencji zbiera się na swe

ostatnie plenarne posiedzenie.
Na porządku dnia figuruje m.

in. projekt ustawy o wielkiej
wadze społecznej, a mianowi­
cie o urlopach pracowniczych.
Zgodnie z uchwałą V Zjazdu
PZPR oraz postulatami Zwią­
zków Zawodowych projekt
zwiększa wymiar urlopów wy­
poczynkowych dla robotników
oraz wprowadza Jednolite za­
sady wymiaru urlopów dla
ogółu pracowników.

W uzasadnieniu do przedło­
żonego z inicjatywy poselskiej
projektu czytamy m. in:

„Ustawa opiera się na zasa­
dzie powszechności i jednolito­
ści. Obejmuje więc wszystkie
kategorie pracowników bez
względu na formę nawiązania
stosunku pracy. Obejmuje
również wszystkie zakłady
pracy. Według tych przepisów
wymiar urlopu zależy od sta­
żu pracy, do którego wlicza
się okres nauki w wysokości
od2do8lat."

Na dzisiejszym, plenarnym

A. Dubczek

przewodniczącym
federalnego

parlamentu CSRS
PRAGA

Na wniosek KC Frontu Na­
rodowego Czechosłowacji Ale­
ksander Dubczek został w po­
niedziałek wybrany przewod­
niczącym federalnego parla­
mentu CSRS.

posiedzeniu Izba rozpatrzy
również sprawozdanie Komi­
sji Planu Gospodarczego Bu­
dżetu i Finansów o noweliza­
cji ustawy o podatku wyrów­
nawczym, oraz sprawozdanie
Komisji Spraw Wewnętrznych
o projekcie ustawy zmienia­
jącej ordynację wyborczą.

W zakończeniu dzisiejszego
posiedzenia spodziewane jest
wystąpienie marszałka Sejmu
Czesława Wycecha, który zgo­
dnie z tradycjami parlamen­
tarnymi dokona podsumowa­
nia pracy Sejmu IV kadencji.

Od dłuższego już czasu po­
szczególne komisje sejmowe
bilansują dorobek minionego
4-lecia. I tak np. Komisja Rol­
nictwa i Przemysłu Spożyw­
czego odbyła w minionej ka­
dencji 51 posiedzeń, których
tematyka obejmowała najbar­
dziej istotne zagadnienia, wy­
nikające z założeń realizowa­
nej polityki rolnej i aktualnej
sytuacji w rolnictwie. Dobór
tematyki posiedzeń pozwolił
na wypełnienie przez komisję
jej zadań w zakresie kontroli
nad działalnością poszczegól­
nych organów państwowych.
Krytycznie natomiast należy
ocenić koordynację planów
pracy poszczególnych komisji
sejmowych. Sugestie Komisji
Rolnictwa w kierunku odby­
cia wspólnych posiedzeń z in­
nymi komisjami w sprawach
będących przedmiotem współ-,
nego zainteresowania, nie da­
ły pozytywnych rezultatów.
Zdarzały się więc przypadki,
że nad tym samym proble­
mem obradowały dwie komi­
sje oddzielnie.

W toku IV kadencji Komi­
sja Rolnictwa rozpatrzyła 6
projektów ustaw wnosząc

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Pompidou kandydatem
partii gaullistowskiej

na stanowisko prezydenta
Waszyngton wyrażę żal z powodu ustąpienia de Gaulle'a

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek o godz. 12 w południe dotych­

czasowy prezydent Republiki Francuskiej gen. Char­
les de Gaulle zaprzestał oficjalnie pełnienia swych
funkcji.

Zgodnie z postanowieniami konstytucji, przewod­
niczący senatu A. Poher objął czasowo funkcję
prezydenta do momentu wybrania nowego szefa

państwa.
--------- ------

_—

Francuskie Zgromadzenie
Narodowe, która przerwało o-

brady w dniu 3 kwietnia w

związku z wyznaczonym na

dzień 27 kwietnia referendum
zbierze się ponownie na ko­
lejne posiedzenie we wtorek
29 kwietnia.

Tego samego
się posiedzenie

jak podaje agencja France
Presse, były premier Georges
Pompidou będzie kandydatem
gaullistowskiej partii UDR na

stanowisko prezydenta Repu­
bliki Francuskiej. Wiadomość
o jego oficjalnej kandydaturze
ma być ogłoszona we wtorek
po posiedzeniu komitetu wy­
konawczego UDR i grupy par­
lamentarnej tej partii.

dnia odbędzie
senatu. Mini-

Nowej Huty
i Huty im. Lenina

(INF. WŁ .) Wczoraj odbyło się w Nowej Hucie w

Teatrze Ludowym uroczyste posiedzenie Dzielnico­
wego Komitetu Frontu Jedności Narodu, KD PZPR
i DRN, inaugurujące obchody 20-lecia najmłodszej
dzielnicy Krakowa i Kombinatu im. Lenina.

uroczystego
miejsca m.

PZPR tow.

1-Majowa

Nowa organizacja
mchu laickiego

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek obradował

w Warszawie krajowy’ zjazd
delegatów Towarzystwa Szko­
ły Świeckiej i Stowarzysze­
nia Ateistów i Wolnomyślicie­
li. Zjazd powołał nową orga­
nizację ruęhu laickiego w

Polsce pod nazwą Towarzy­
stwo Krzewienia Kultury
Świeckiej, uchwalił jej statut
i wybrał władze.

Przed świętem Pracy

Akademia

pierwszomajowa
DZIŚ W NUMERZE.

Prezydent de Gaulle oddaje swój głos w ratuszu w Co-
lombey les deus Eglises w której to miejscowości znajduje

się rezydencja generała. CAF — AP — telefoto

DELHI (PAP)
Rzecznik indyjskiego minister­

stwa obrony ujawnił — donosi
korespondent PAP, red. R. Pie-
karowicz, że w środę ub. ty­
godnia wojska chińskie ostrze­
gły przez głośniki żołnierzy in­
dyjskich na przełęczy Nathula
w Sikkimie, że otworzą ogień,
jeśli ci nie opuszczą tego rejonu

ster sprawiedliwości w rządzie
premiera Couve de Murville’a
— Rene Capitant złożył w po­
niedziałek dymisję na ręce p.o.
prezydenta republiki A. Po-
hera.

Zrzekł się także swych fun­
kcji przewodniczący Komisji
Spraw Zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego Jacques
Vendroux, który jest szwa­
grem gen. de Gau’’e’a.

WASZYNGTON

W związku z ustąpieniem pre­
zydenta de Gaulle’a, prezydent
USA Nixon wysłał do de Gaul-
le’a depeszę z wyrazami „głębo­
kiego żalu” z powodu ustąpie­
nia generała ze stanowiska pre­
zydenta Francji. Nixon zapew­
nia równocześnie, że prezydent
de Gaulle będzie zawsze mile
widziany w USA i podkreśla, że
zaproszenie generała do złoże­
nia wizyty w Waszyngtonie jest
nadal ważne.

SYTUACJA NA GRANICYINDYJSKOCHIŃSKIEJ

Ultimatum Chin
wobec Indii

W prezydium
posiedzenia zajęli
in. sekretarz KW
Zdzisław Kitliński, przewod­
niczący Prezydium RN m.

Krakowa tow. Zbigniew Sko-
licki, przewodniczący Prezy­
dium WRN tow. Józef Nagó-
rzański, I sekretarz KF PZPR

Huty im. Lenina tow. Tadeusz
Wachowski, dyrektor naczelny
Huty im. Lenina tow. Bohdan
Kołomyjski oraz gospodarze
dzielnicy I sekretarz KD
PZPR tow. Tadeusz Nowicki,
przewodniczący Prezydium
DRN w Nowej Hucie tow.
Stanisław Cichocki. Obecny
był konsul ZSRR w Krakowie
tow. A. Niestierowicz.

Wczorajszą uroczystość roz­
poczęło wystąpienie przewod­
niczącego Dzielnicowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du w Nowej Hucie inź. Ro­
mualda Kozakiewicza. Oko­
licznościowy referat wygło­
sił I sekretarz KD PZPR tow.
Tadeusz Nowicki, który
stwierdził m. in.:

— Kombinat im. Lenina i
Nowa Huta — największa
dzielnica Krakowa są naj­
bardziej konkretnym symbo­
lem władzy ludowej, klasy
robotniczej i jej partii, są za­
razem pomnikiem wzniesio­
nym myśli leninowskiej, bo
są przecież żywym i konkret­
nym przykładem wcielania
jej w życie. Są żarązem po­
mnikiem przyjaźni i brater­
skiej pomocy, jaką niósł nam

i niesie nadal Kraj Rad w

budowie silnej, uprzemysło­
wionej Polski.

Przewodniczący
RN m. Krakowa
Skolicki mówił
jaki Nowa Huta
zmianę oblicza ekonomiki nie
tylko Krakowa,

Konsul Związku Radzieckie­
go w Krakowie W. A. Nie­
stierowicz przekazał miesz­
kańcom Nowej Huty, robotni­
kom kombinatu serdeczne

pozdrowienia i życzenia dal­
szego rozwoju.

Zebrani przyjęli na wnio­
sek tow. T. Wachowskiego
tekst listu do I sekretarza KC
PZPR tow. Władysława Go­

mułki, w którym to liście aktyw
partyjny, społeczny i gospo­
darczy Nowej Huty oraz Hu­
ty im. Lenina pozdrawia ser­
decznie przywódcę naszej
partii, popiera politykę i pro­
gram wyborczy Frontu Jed­
ności Narodu, deklarując je­
dnocześnie manifestacyjny u-

dział w wyborach przy peł­
nym poparciu dla kandyda­
tów FJN. (J)

Prezydium
Zbigniew

o wpływie,
miała na

29 kwietnia o godz. 17.00
odbędzie się w Hali GTS
„WISŁA" w Krakowie przy
ul. Revmonta 22 UROCZY­
STA WOJEWÓDZKA aka­
demia 1-MAJOWA.

W części artystycznej aka­
demii wystąpią artyści scen

krakowskich oraz znana w

całym kraju i za granic* Re­
prezentacyjna Orkiestra
Wojska Polskiego pod batutą
ppłk mgra Henryka FLI-
SIAKA i kierownictwem ar­
tystycznym doc. Arnolda
REZLERA. Orkiestra ta po­
wstała w 1944 r. w Lublinie
i w tym roku obchodzi ju­
bileusz 25 lat istnienia i
działalności artystycznej w

Wojsku Polskim oraz dla
społeczeństwa, dając w tym
okresie 5 tys. koncertów. Ma
w swym repertuarze 200 po­
zycji muzycznych, w tym
wiele melodii żołnierskich,
ludowych i patriotycznych
oraz, znane i łubiane pieśni i
kompozycje kompozytorów
polskich i zagranicznych.

W koncercie na Wojewódz­
kiej Akademii Pierwszoma­
jowej w Krakowie Repre­
zentacyjna Orkiestra Wojska
Polskiego wystąpi z nowym,
bardzo ciekawym i interesu­
jącym programem.

33 dni do wyborów
Za 33 dni — wybory. W

dniu 1 czerwca będzie w Pol­
sce około 21,5 min osób w

wieku upoważniającym do ko­
rzystania z praw wyborczych.
Wśród wyborców o półtora
miliona osób więcej mieszka
w miastach niż na wsi. Prze­
waga liczby
bą mężczyzn
min osób.

Od 27 bm.
nie nazwisk na listach spisów
wyborców wyłożonych w lo­
kalach Obwodowych Komisji
Wyborczych. Lokale są otwar­
te codziennie w godz. od 14
do 19. Równocześnie w tym
samym czasie pełnione są dy­
żury w powiatowych, miejs­
kich i dzielnicowych komi­
sjach wyborczych. W pierw­
szym dniu wyłożenia do
wglądu spisów wyborców,

kobiet nad licz-
wynosl ponad 1

trwa sprawdza-

swoje nazwiska na listach
sprawdziło ponad 16 tys. mie­
szkańców Krakowa (najlepiej
było na Kleparzu — 6,5 proc,
mieszkańców odwiedziło loka­
le Obwodowych Komisji Wy­
borczych).

Sprawdź czy Jesteś na liś­
cie wyborców. (ż)

w Myślenicach
(Inf. wł.) Wczoraj w Myśle­

nicach odbyła się powiatowa a-

kademia 1-Majowa. Uroczysto­
ści przewodniczył sekretarz KP
PZPR tow. J. Kietliński. Do
zgromadzonych przemówił I
sekretarz KP tow. S. Durbacz.
Nakreślił on zmiany społeczne i
gospodarcze, jakie nastąpiły w

powiecie w okresie minionych
25 lat Polski Ludowej. W roku
1938 w Myślenickiem zaledwie
200 osób znajdowało zatrudnie­
nie poza rolnictwem — obecnie
około 13 tys. Dzisiaj w tym re­
jonie 86 wsi jest w pełni zelek­
tryfikowanych — przed wojną
część tylko mieszkańców samych
Myślenic korzystała z energii
elektrycznej. Na zakończenie
tow. Durbacz apelował do spo­
łeczeństwa aby nadal pomnaża­
ło dorobek powiatu.

W czasie akademii przewod­
niczący Prezydium PRN tow. A.
Gazda dekorował działaczy z

powiatu odznaczeniami pań­
stwowymi. W części artystycz­
nej wystąpił zespół UJ „Sło­
wianki”.

W akademii wśród zaproszo­
nych gości udział wzięli czło­
nek Egzekutywy KW PZPR re­
daktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej” tow. T. Czubała oraz

przedstawiciel Prezydium WRN
tow. Z. Lewicki. (jl)

Z okazji „Dnia Transportowca i Drogowca"

Odznaczenia państwowe
dla pracowników WZDP

Dyr. Wacław Miszkinis odznaczony
Orderem Sztandaru Pracy II klasy

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się
w Wojewódzkim Zarządzie
Dróg Publicznych w Krako­
wie, uroczysta akademia z o-

kazji „Dnia Transportowca i
Drogowca”, w której udział
wzięli oprócz załogi: wicemi­
nister komunikacji Stanisław
Mroczek, kierownik Wydziału
Ekonomicznego KW PZPR w

Krakowie tow. Stanisław Tur-
lej oraz przedstawiciele zwią­
zków zawodowych i władz

nadrzędnych.

W czasie uroczystości Orde­
rem Sztandaru Pracy II Kla­
sy udekorowany został dyrek­
tor WZDP tow. Wacław Mi­
szkinis. Złote, Srebrne i Brą­
zowe Krzyże Zasługi otrzyma­
ło kilkunastu zasłużonych pra­
cowników. (cm)

Uroczystości w PKS

Zbigniew Guzowski

DROGA WIODŁA
PRZEZ KRAKÓW
(W 30 rocznicę utworze­
nia Legionu Czechosło­
wackiego)
Andrzej Stanowski

„W SŁUŻBIE NAUKI
I PRZEMYSŁU”

„...Jubileusze skłaniają
zawsze do spojrzenia
wstecz"

SPRAWY NASZYCH
CZYTELNIKÓW
Sprawiedliwie ważyć na

szali możliwości

Dedykowane Dyrekcji
PKS

Dlaczego nie ma pocz­
tówek 1-majowych

Nie chcemy zjelczalego
masła

przed czwartkiem w południe.
Chińczycy powtórzyli ultima­
tum w czwartek, ale na tym
poprzestali. Posterunki indyjskie
przez swoje głośniki oświadczy­
ły, że nie znajdują się na tery­
torium chińskim i ostrzegły
Chińczyków przed podejmowa­
niem jakiejkolwiek nierozważ­
nej akcji.

W Delhi ministerstwo spraw
zagranicznych wezwało chiń­
skiego charge d’affaires i o-

znajmiło mu, że jeśli żołnierze
chińscy spełnią swą groźbę,
wojska indyjskie „nie pozosta­
ną bezczynne”. Dyplomata
chiński odparł, że wojska je­
go kraju mają ścisłe polecenie
nieotwierania ognia bez prowo­
kacji. Delhi uznało tą odpowiedź
za niezadowalającą. Ponieważ
informacje z poniedziałku rano

wskazują, że w Nathula panu-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

Środowiska twórcze bliżej społeczeństwa

Bogaty program
Dni Oświaty Książki i Prasy

SPRAWDŹ
CZY JESTES

na liście wyborczej

Z okazji Dnia Transportowca
w ub. niedzielę odbyła się w

Krakowie wojewódzka akade­
mia pracowników Państwowej
Komunikacji Samochodowej.
Przybyli na nią m. in. I se­
kretarz KW PZPR tow. Cze­
sław Domagała, kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW
PZPR tow. Stanisław Turlej,
zastępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN tow. Józef Łoś.

Podczas akademii przodują­
cym pracownikom PKS wrę­
czono Krzyże Zasługi — 7 Zło­
tych, 27 Srebrnych i 8 Brązo­
wych. Ponadto wręczono Zło­
te Odznaki Zasłużonego Przo­
downika Pracy Socjalistycznej,
Złote Odznaki Wzorowego Kie­
rowcy, oraz Złote i Srebrne
Odznaki ZZ Transportowców 1

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Mao Tse-tung

ponownie wybrany
PARYŻ

Jak donosi z Hong Kongu
korespondent AFP, na pierw­
szym plenum nowego Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Chin przewodni­
czącym partii obrano ponow­
nie Mao Tse-tunga. Jego za­
stępcą został marszałek Lin
Piao.

(Inf. wł.) Wczoraj w gmachu
Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa obyło się posiedzenie
Wojewódzkiego i Miejskiego
Komitetu Obchodów Dni Oświa­
ty. Książki i Prasy. Obrady pro­
wadził tow. Jerzy Jarowiecki,
kierownik Wydziału Kultury,
Nauki i Oświaty KW PZPR.

Komitetowi, w skład którego
wchodzi 56 osób — przedstawi­
cieli władz partyjnych i pań­
stwowych, środowisk twórczych,
redakcji I organizacji młodzie­
żowych, przewodniczy tow.
Zdzisław Kitliński — sekretarz
KW PZPR.

Tegoroczne Dni Oświaty, Ksią­
żki i Prasy będą miały niezwy­
kły charakter: ukażą dorobek
kulturalny naszego wojewódz­
twa na tle tak ważnych wyda­
rzeń jak V Zjazd PZPR, 25-le-
cie PRL i wybory do Sejmu
PRL i rad narodowych. Orga­
nizatorzy tego tradycyjnego już
święta kultury oprą się o bar­
dzo szeroki krąg działaczy spo-

Tragiczna katastrofa
autobusowa w Chabówce

(Inf. wł.) Wczoraj kilka minut po godzinie 19 miał miej­
sce tragiczny wypadek autob usowy w Chabówce. Na jed­
nym z ostatnich zakrętów z Obidowej wyleciał z drogi auto­
bus nr rejestracyjny PM-0140, wiozący 38-osobową wycieczkę
dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 34 w Poznaniu. Autobus
spad! z 15-metrowej skarpy
Na miejscu śmierć poniosła

jedna dziewczynka. Cztery
dalsze ofiary wypadku —

dwie dziewczynki, chłopiec o-

raz jedna osoba dorosła
zmarły w szpitalu. Nazwisk
narazie nie zdołaliśmy ustalić.
Pozostałe 33 osoby przebywają
w Szpitalu Miejskim im. Kor­
czaka w Rabce. 10 spośród
nich jest ciężko rannych, in­
ne odniosły lżejsze obrażenia.

kilkakrotnie koziołkując.
Kierownictwo i zespół pra­

cowników szpitala zapewniły
ofiarom wypadku troskliwą
opiekę i wszechstronną pomóc
lekarską. Na'wieść o katastro­
fie, do szpitala zgłosili się le­
karze i pielęgniarki nie peł­
niący dyżurów. Przybyło rów­
nież około 20 osób, które od­
dały krew rannym.

Przyczyny tragicznego wy­
padku bada specjalna komisja.

Na miejsce katastrofy przyby­
li też przedstawiciele władz
powiatowych i partyjnych.
Kierowca autobusu Andrzej
Wieczorek lat 23 przebywa
ranny w szpitalu. (ans)

Dziennik Leonida Teligi
'.nk informowaliśmy, Le­

pi. Teliga płynie obecnie z

Las Palmas na Wyspach Ka­
naryjskich do Casablanki.

Interesujące wiadomości o

wyprawie zawiera jego
„Dziennik podróży”, którego
druk rozpoczął „Tygodnik
Morski”.

łeczno-kulturalnych. Tegorocz­
ne Dni mają służyć szczególne­
mu zbliżeniu środowisk twór­
czych do świata pracy i stąd
wielka ilość przewidzianych w

programie spotkań społeczeń­
stwa z działaczami polityczny­
mi, z naukowcami, literatami,
publicystami.

Uroczysta inauguracja Dni O-
światy. Książki i Prasy nastąpi
4 maja, zakończenie — 25 maja.
Kulminacyjnymi punktami bę­
dą Dzień Działacza Kultury, wy­
znaczony na 11 maja oraz Dzień
Upowszechnienia Kultury w śro­
dowisku robotniczym, przypa­
dający 18 maja.

Dni w Krakowie rozpocznie
Ogólnopolska Konferencja Na­
ukowa poświęcona badaniom so­
cjologicznym nad kulturą śro­
dowisk robotniczych. Z ważniej­
szych Imprez należy wymienić
liczne kiermasze Domu Książki
z udziałem pisarzy krakowskich,
spotkania literackie na peryfe­
riach Krakowa, spotkanie z re­
dakcją Gazety Krakowskiej.
Placówki biblioteczne zorgani­
zują szereg wystaw i spotkań z

literatami i z kandydatami na

radnych. Szczególnie bogaty
program dla młodzieży przewi­
działo Kuratorium Okręgu
Szkolnego. 11 maja tj. w Dniu
Działacza Kultury odbędzie się
spotkanie władz partyjnych i
państwowych z działaczami kul­
tury m. Krakowa oraz wręcze­
nie nagród i odznak zasłużo­
nym.

Szczególnie ważne dla woje­
wództwa będzie otwarcie ok. 20
nowych placówek bibliotecznych
m. in. w Wilamowicach (pow.
Oświęcim), w Jadownikach (pow.
brzeski), w Libiążu (pow. Chrza­
nów). 700-lecie Zadroża, wsi w

pow. olkuskim uświetni otwar­
cie Domu Kultury budowanego
w czynie społecznym. W Tarno­
wie, Oświęcimiu, Chrzanowie i
Nowym Sączu odbędą się kier­
masze książek. Przewidziano
zwiększenie ilości spotkań au­
torskich, zwłaszcza z mieszkań­
cami odległych wsi. W sumie
w 850 klubach województwa od­
będzie się ok. 2 tys. imprez kul­
turalnych. Program — bardzo
ambitny. (Eo)

„ Pytania
i odpowiedzi"

WARSZAWA (PAP)
W związku z 25-leciem Pol­

ski Ludowej oraz wyborami
do Sejmu i rad narodowych
„Książka i Wiedza” wydała
publikację pt. „Pytania i od­
powiedzi”, w której czytelnik
znajduje wyjaśnienie wielu
podstawowych zagadnień na­
szej współczesności.

Oto niektóre tylko przykła­
dowe pytania: Dlaczego w o-

statnim okresie nastąpiło na­
silenie walki ideologicznej
między krajami socjalistycz­
nymi a kapitalistycznymi? Co
to jest rewizjonizm w ruchu
robotniczym i w czym się on

przejawia? Czym jest, jakie
zadanie 1 jaką rolę spełnia
FJN? Jak przedstawia się do­
robek gospodarczy PRL? Ja­
kie korzyści osiąga Polska ze

współpracy gospodarczej w

ramach RWPG? Na te i inne
pytania odpowiadają w publi­
kacji wybitni znawcy przed­
miotu — naukowcy i publi­
cyści, m. in. J. W. Gołębiow­
ski, K. Gościniak, J. Głów-
czyk, M. Hofman, W. Iskra,
T. M. Jaroszewski, P. Kar­
piuk, J. Roszkowski, W. Ry­
dygier, W. Wesołowski, Z.
Wróblewski, W. Zastawny.

Wszystkie dzieci

sq nasze

Dalsze zgłoszenia
Przyłączając się do naszej

akcji pod hasłem „Wszystkie
dzieci są nasze” Krakowskie
Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Państwowego Przemysłu Te­
renowego również w tym ro­
ku zgłasza 4 wolne miejsca
na kolonię organizowaną w

Pleśnej k. Tarnowa. I tak:
1 dziewczynka z PDD nr 3
(Prokocim) bedzie gościem
fundatorów od 26. VI. br.,
zaś 1 chłopiec z PDD nr 2
(ul. Augustiańska) od 26. VII.
bież. roku.

Równocześnie Zjednoczenie
informuje nas, że przydzieli­
ło także 2 miejsca Związkowi
Inwalidów Wojennych PRL,
Zarząd Okręgowy w Krako­
wie.

Ofiarodawcom serdecznie
dziękujemy i zachęcamy do
naśladownictwa kolejne za­
kłady pracy 1 instytucje.
Zgłoszenia prosimy kierować
na adres: „Gazeta Krakow­
ska” — Dział Łączności z

Czytelnikami, Kraków. Wie­
lopole 1. (AŁ)

X
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OBWIESZCZENIE
Wojewódzkiej Komisji Wyborczej w Krakowie z dnia 28 kwietnia 1969 r.

Na podstawie art. 46 ustawy z dnia 31 październi­
ka 1957 r. Ordynacja wyborcza do rad narodowych
(Dz. U. z 1960 r., nr 58, poz. 326 z późniejszymi
zmianami) — Wojewódzka Komisja Wyborcza w Kra­
kowie podaje do wiadomości, źe w okręgach wy­
borczych utworzonych dla wyboru Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie, zostały zarejestrowa­
ne listy kandydatów na radnych zgłoszone przez

Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu:

Okręg Wyborczy Nr 1

1. MALEC JAN — nauczy­
ciel, wiceprezes Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL w Kra­
kowie;

2. KURDZIEL ROMAN —

górnik Kopalni Soli w Bochni;
3. WALIGÓRA FRANCI­

SZEK — piekarz, prezes
Gminnej Spółdzielni w Żego­
cinie;

4. WYRWA MARIA — rol­
nik z Leksandrowej, prze­
wodnicząca Koła Gospodyń
Wiejskich;

5. PILCH AUGUSTYN —

rolnik z Łężkowic;
6. POŁONCARZ BARBARA

— rolnik z Mikluszowic, prze­
wodnicząca Koła Gospodyń
Wiejskich;

7. WOJTAL ALEKSANDER
— stolarz, kierownik budowy
Zakładów Metalowo-Elektro-

technicznych „Motoruch” w

Niepołomicach.
8. SATOŁA PIOTR — rol­

nik z Tarnawy;
9. PIEKARZ ANNA — rol­

nik z Gawłowa, przewodni­
cząca Koła Gospodyń Wiej­
skich;

Okręg Wyborczy Nr 2

1. CZYŻ ANDRZEJ — eko­
nomista, sekretarz Komitetu
Wojewódzkiego PZPR w Kra­
kowie;

2. MAZUR ZBIGNIEW —

technik-elektryk, Elektrowni
Wodnej w Czchowie;

3. PIOTROWSKA KARO­
LINA — rolnik z Zabawy,
przewodnicząca Koła Gospo­
dyń Wiejskich;

4. HNATOWICZ JANINA
— pracownik umysłowy, pre­
zes Zarządu Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Brze­
sku;

5. MATRAS MARIA — rol­
nik z Sufczyna, przewodni­
cząca Koła Gospodyń 'Wiej­
skich;

6. KŁOS KONSTANTY —

robotnik Zakładów Azotowych
w Tarnowie;

7. PASTERNAK ANTONI
— lekarz weterynarii Pań­
stwowego Zakładu Lecznicze­
go dla Zwierząt w Zakliczy­
nie;

Okręg Wyborczy Nr 3

1. BUDZIWOJSKI MAKSY­
MILIAN — prawnik, sekretarz

Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie;

2. SKROBISZ WIT — in­
żynier górnik, nadsztygar Ko­
palni Węgla Kamiennego
„Siersza”;

3. KOSIBA KAZIMIERZ —

— inżynier rolnik, z-ca dy­
rektora Zakładów Mięsnych
w Chrzanowie;

4. ŻURAWKA TERESA —

technolog Spółdzielczego Stu­
dium Rachunkowości i Kon­
troli w Młoszowej;

5. CELAREK STANISŁAW
— technik ceramik, kierownik
Biura Produkcji Chrzanow­
skich Zakładów Materiałów
Ogniotrwałych;

6. TOMERA ANTONI —

sztygar Kopalni „Janina” w

Libiążu;
7. SMÓŁKA LUDWIK —

— ślusarz Kopalni Węgla Ka­
miennego „Siersza”.

Okręg Wyborczy Nr 4

1. NOSEK STANISŁAW —

ślusarz Fabryki Lokomotyw
„Fablok” w Chrzanowie;

2. NATURSKI WALERIAN
— emerytowany nauczyciel;

3. DUDZIK WERONIKA —

zastępca sekretarza Powiato­
wego Związku Kółek Rolni­
czych w Chrzanowie;

4. KLOCEK STANISŁAW —

kierowca samochodowy Za­
kładów Wapienniczych w

Czatkowicach;
5. DESZCZ KRYSTYNA —

nauczycielka Szkoły Podsta­
wowej w Tenczynku;

6. PĘCAK JÓZEF — rolnik
— ogrodnik z Pisar.

Okręg Wyborczy Nr 5

1. ZBYLUT MICHAŁ —

ślusarz maszynowy, przewod­
niczący Rady Zakładowej Hu­
ty Szkła Okiennego „Szcza­
kowa”;

2. ADAMSKA BOGUSŁA­
WA — nauczycielka w Szkole

Podstawowej nr 5 w Jaworz­
nie;

3. SZCZYGIEŁ STANISŁAW
— pracownik umysłowy, kie­
rownik Działu Planowania

Kopalni Węgla „Komuna Pa­
ryska” w Jaworznie;

4. DOBOSZ JAN — górnik
Kopalni Węgla Kamiennego
„Jaworzno”.

Okręg Wyborczy Nr 6

1. nagórzanski józef
— przewodniczący Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie;

2. PARAIS ANTONINA —

operator suwnic w Zakładzie
Wyrobów Azbestowo-Cemen­
towych w Szczucinie;

3. KRUK FRANCISZEK —

rolnik z Miechowie Małych;
4. PIKUL PIOTR — Kiero­

wnik Kasy Spółdzielczej w

Radgoszczy;
5. DĄBROS TADEUSZ —

mistrz zmianowy w Zakładzie
Wyrobów Azbestowo-Cemen­
towych w Szczucinie;

6. KARCZYNSKI JÓZEF —

rolnik, sołtys wsi Kanna;

Okręg Wyborczy Nr 7
afłuna, .imrnni wuajajjiłiri Mnanawaaw—

1. ORLOF TADEUSZ — na­
uczyciel, sekretarz Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL w Kra­
kowie;

2. CHMIEL JAN — inżynier
rolnik, dyrektor Krakowskiej
Hodowli Roślin;

3. STACHURA MIECZY­
SŁAW — dziennikarz, redak­
tor „Słowa Powszechnego” w

Krakowie;
4. MORYS EMILIA — tele­

fonistka Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie;

5. ŁYSEK STEFAN — fre­
zer Biura Urządzeń Techniki
Jądrowej w Krakowie;

6. CHRAPKIEWICZ WŁA­
DYSŁAW — inżynier rolnik,
dyrektor Państwowego Tech­
nikum Rolniczego w Czerni­
chowie;

Okręg Wyborczy Nr 8

1. WOJCIECHOWSKA MA­
RIA — ekonomista, sekretarz
Zarządu Wojewódzkiego Ligi
Kobiet w Krakowie;

2. JEDNAKI JÓZEF — ro­
botnik Huty Aluminium w

Skawinie;
3. SZABLOWSKA-LUTYŃ-

SKA REGINA — inżynier rol­
nik, adiunkt Instytutu Hodo­
wli i Aklimatyzacji Roślin w

Krakowie;
4. JAMKA STANISŁAW —

robotnik Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa
Miejskiego „ZBM” w Krako­
wie;

5. BURGIEŁ MARIA —

pracownik umysłowy, kiero­
wnik sekcji w Instytucie Me­
tali Nieżelaznych w Skawinie;

6. SURÓWKA ZDZISŁAW
— ślusarz Kopalni Soli w

7. PIEPRZYCA EDWARD
— emerytowany robotnik Fa­
bryki Kabli;

8. GÓRNISIEWICZ ED­
WARD — rolnik z Włosani;

9. HYSZKO ZDZISŁAW —

robotnik Kopalni Soli w Wie-
licze;

Okręg Wyborczy Nr 9

1. KUCHARZ JÓZEF — e-

konomista, prezes Wojewódz­
kiego Związku Gminnych
Spółdzielni w Krakowie;

2. STECZOWICZ JULIA —

nauczycielka, dyrektor Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej
Przemysłu Spożywczego w

Tymbarku.
3. WOJCIESZAK LUDWIK

— rolnik z Słopnic;
4. WAJDA STEFAN — se­

kretarz gromadzki w Łukowi­
cy;

5. NOWAK ANIELA — na­
uczycielka Szkoły Podstawo­
wej w Łososinie Górnej;

6. MYSZĄ LEON — rolnik
z Jurkowa;

7. KARPIERZ JÓZEF —

rolnik, sołtys wsi Glisne;

Okręg Wyborczy Nr 10

1. KOPEĆ FRANCISZEK —

pracownik naukowy, docent
Wyższej Szkoły Ekonomicznej
w Krakowie;

2. FRAS sylwester —

rolnik, przewodniczący Gro­
madzkiej Rady Narodowej w

Iwanowicach;
3. PŁAZIŃSKI STANIS­

ŁAW — rolnik z Uniejowa
Rędziny;

4. WYDMAŃSKI STEFAN
— pracownik umysłowy, in­
struktor Powiatowego Komi­
tetu ZSL w Miechowie;

5. PLUCIŃSKA GENOWE­
FA — rolnik z Niedźwiedzia,
przewodnicząca Koła Gospo­
dyń Wiejskich;

6. WÓJCIK JÓZEFA — rol­
nik z Konaszówki, przewod­
nicząca Koła Gospodyń Wiej­
skich;

7. KOWALCZYK KAZI­
MIERZ — rolnik z Cisiego;

Okręg Wyborczy Nr 11

1. NOWAK MIECZYSŁAW
— komendant wojewódzki
Milicji Obywatelskiej w Kra­
kowie;

2. GANCARCZYK ROMAN
— mistrz budowlany, kierow­
nik Zakładu Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w

Sułkowicach;
3. BIENIEK EDWARD —

pracownik umysłowy, orezes

Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chopska” w Pcimiu;

4. MIERZENSKA KRYSTY­
NA — rolnik z Gdowa, prze­
wodnicząca Koła Gospodyń
Wiejskich;

5. KUC ADAM — rolnik z

Gdowa;
6. OLIWA STANISŁAW —

kowal, brygadzista Metalowej
Spółdzielni Pracy „Kuźnia” w

Sułkowicach;
7. SMATRAS ANNA — pre­

zes Spódzielni Inwalidów „Ra­
ba” w Myślenicach;

Okręg Wyborczy Nr 12

1. GARBOWSKI HENRYK
— oficer Wojska Polskiego;

2. SCHNEIDER JAN — rol­
nik, prezes Powiatowego Ko­
mitetu ZSL w Nowym Sączu;

3. LEŚNIAK JÓZEF — sto­
larz, rencista Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Nowym Sączu;

4. POŁOMSKA MICHALI­
NA — przewodnicząca Gro­
madzkiej Rady Narodowej w

Tęgoborzu;
5. STYPKA LUDWIK —

dyrektor ekonomiczny Zjed­
noczonych Zakładów Gospo­
darczych „Inco” w Krakowie;

6. BASTA JAN — rzemieśl­
nik w Nowvm Sączu;

7. JABŁOŃSKI PIOTR —

eletkromonter Elektrowni-Za-
pory w Rożńowie;

8. LIPIEC JAKUB — kiero­
wnik Oddziału Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Wod­
no-Inżynieryjnych „Hydrobu­
dowa” nr 2 w Nowym Sączu;

9. MUZYCZKA MARIA —

nauczycielka Szkoły Podsta­
wowej nr 7 w Nowym Sączu;

Okręg Wyborczy Nr 13

1. PANCERZ WŁADYSŁAW
— nauczyciel, komendant Ko­
mendy Chorągwi Krakowskiej
Związku Harcerstwa Polskie­
go w Krakowie;

2. PŁATEK TADEUSZ —

lekarz, dyrektor Szpitala Miej­
skiego w Krynicy;

3. BODAK STANISŁAWA
— nauczycielka Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w Grybo­
wie;

4. FARON STANISŁAW —

rolnik z Czarnego Potoku;
5. KORUS EDWARD —

nadleśniczy Lasów Państwo­
wych w Piwnicznej;

6. SZADKOWSKI TADE­
USZ — rolnik z Nowej Wsi;

7. RESKO KATARZYNA —

rolnik z Podegrodzia;

Okręg Wyborczy Nr 14

1. MAROSZYŃSKI JAN —

oficer Wojska Polskiego. Z-ca
Szefa Woj. Sztabu Wojskowe­
go w Krakowie;

2. CHOWANIEC FRANCI­
SZEK — rolnik, przewodni­
czący Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Jabłonce;

3. GRZESIAK KAROL —

inżynier, kierownik Działu
Inwestycji W Nowotarskich
Zakładach Przemysłu Skórza­
nego;

4. STANEK DOMINIK —

rolnik z Łapszy Niżnych;
5. HOLEJKO MARIA —

nauczycielka, dyrektor Liceum
Pedagogicznego dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli w Rab­
ce;

6. ŁOPUCH JÓZEF — rol­
nik z Podwilka;

7. KUCHTA STANISŁAW
— pracownik umysłowy
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Bukowi­
nie Tatrzańskiej;

8. BUDŹ .TAN — nauczyciel,
kierownik Szkoły Podstawo­
wej w Czarnej Górze;

9. MUCHA JAN — rolnik z

Gronie;

Okręg Wyborczy Nr 15

1. SKULIMOWSKI MIE­
CZYSŁAW — lekarz, dyrek­

tor Sanatorium Alergologicz­
nego „Kinga” w Wieliczce.

2. IWANICKI KAROL —

ekonomista, prezes Zarządu
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Zakopanem;

3. BAFIA STANISŁAW —

lekarz, ordynator Szpitala
Miejskiego w Zakopanem;

4. WALKOSZ JAN — rol­
nik z Zakopanego;

5. MYJAK BOLESŁAW’ —

brygadzista w Zakładach
Mięsnych w Zakopanem:

6. GLABISZ TADEUSZ —

pracownik umysłowy, sekre­
tarz Międzyszkolnego Klubu
Sportowego w Zakopanem;

Okręg Wyborczy Nr 16

1. SOKOŁOWSKI JAN — I
sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR w Olkuszu.

2. ZAKRZEWSKI WITOLD
— prawnik, profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

3. GARDEŁA Stanisław —

pracownik umysłowy, prezes
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Pilicy.

4. CZECH IRENEUSZ — rol­
nik z Woli Libertowskiej.

5. SKRZYPEK BOLESŁAW
— rolnik z Jerzmanowic.

6. WŁOCH JULIA — pra­
cownik umysłowy, sekretarz
Zarządu Powiatowego Ligi
Kobiet.

7. KOCMA TADEUSZ —

rzemieślnik prowadzący wła­
sny zakład ślusarski.

8. LELĄTKO TEODOR —

rolnik z Chliny.
9. ŚLĘZAK FELIKS — spa­

wacz, robotnik Olkuskiej Fa­
bryki Naczyń Emaliowanych.

10. PRZYBYŁA JOZEF —

rolnik z Sulisławic.
11. TOMCZYK ANTONI —

technik górnik Kombinatu
Górniczo-Hutniczego „Bole­
sław” w Bukownie.

12. GÓMUŁKA EUGE­
NIUSZ — ślusarz narzędziowy
Olkuskich Zakładów Wytwór­
czych A-19 w Wierbce.

Okręg Wyborczy Nr 17

1. CHRZANOWSKI ZYG­
MUNT — inżynier budowlany,
zastępca przewodniczącego
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie.

2. MIŁOWSKI JAN — elek­
tromonter, brygadzista Zakła­
dów Chemicznych w Oświęci­
miu.

3. CHOWANIEC TADEUSZ
— lekarz Szpitala Miejskiego
w Oświęcimiu.

4. KOZIARA STEFAN —

technik chemik Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu.

5. DROZDZIK IRENA —

nauczycielka Liceum Ogólno­
kształcącego w Kętach.

6. SIENIAWSKI ZDZISŁAW
— technik chemik Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu.

7. WOJNAR KAZIMIERZ
— tokarz Oświęcimskich Za­
kładów Napraw Samochodo­
wych.

8. CHOJNA HENRYK —

górnik Kopalni Węgla Ka­
miennego „Brzeszcze”.

9. CZARNOTA HELENA —

robotnik Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu.

10. MERTA KAZIMIERZ —

rolnik z Bielan-Zasole.

Okręg Wyborczy^Nr 18

1. WOJTOWICZ ZDZISŁAW
— kierownik Wydziału Han­
dlu Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie.

2. KULESZA ZENON — rol­
nik, przewodniczący Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Wie­
rzbnie.

3. MRUGAŁA LUCJAN —

rolnik z Łętkowic.
4. RATUSZNA IRENA —

pielęgniarka Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Proszowicach.

Okręg Wyborczy Nr 19

1. REJDUCII JULIAN —

ekonomista, przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczęgo w Kra­
kowie.

2. LESNIAKIEWICZ STA­
NISŁAW — robotnik Składni­
cy Rezerw Państwowych „Te-
chnomag” w Jordanowie.

3. JAROMIN ANTONI —

rolnik, przewodniczący Gro­
madzkiej Rady Narodowej w

Sidzinie.
4. LESNIAKIEWICZ JAD­

WIGA — farmaceutka, praco­
wnik Apteki w Suchej Beski­
dzkiej.

5. PITEK IRENA — rolnik,
przewodnicząca Koła Gospo­
dyń Wiejskich w Wieprzcu.

6. WÓJCIGA FRANCISZEK
— rolnik, sołtys wsi Krzeszów.

Okręg Wyborczy Nr 20

1. KREJCZA JAN — praco­
wnik umysłowy Wojewódzkiej
Komisji Związków Zawodo­
wych w Krakowie.

2. SKROK ADAM — inży­
nier, zastępca dyrektora Za­
kładów Mechanicznych „Tar­
nów”.

3. KOZIOŁ WŁADYSŁAW
— tokarz Zakładów Mechani­
cznych „Tarnów”.

4. IIARSZE JERZY — inży­
nier prowadzący własny za­
kład ślusarski.

5. BRONIEK STANISŁAWA
— krawcowa Spółdzielni Pra­
cy „Tarnowska Odzież”.

6. WITEK IRENA — labo­
rant Zakładów Azotowych im.
F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie.

Okręg Wyborczy nr 21

1. ZYDROŃ WINCENTY —

ekonomista, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej
w Krakowie.

2. HONKOWICZ MARIA —

nauczycielka, dyrektor Uni­
wersytetu Ludowego w Wierz­
chosławicach.

3. BRONIEK JAN — prezes
Zarządu Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska”.

4. KORNAUS JÓZEF —

rolnik z Lisiej Góry.
5. PLUTA TADEUSZ —

ślusarz Niedomickich Zakła­
dów Celulozy.

6. DUDEK STANISŁAWA
— nauczycielka Szkoły Pod­
stawowej w Koszycach Wiel­
kich.

7. LEBRYK JÓZEF — ro­
botnik Zakładów Przemysłu
Gumowego w Dębicy.

8. LEW STANISŁAW — ro­
botnik Zakładów Azotowych
im. F. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie.

9. KROGULSKI TADEUSZ
— rolnik z Mesznej Opackiej.

1. ŁOS JÓZEF — ekonomi­
sta, zastępca przewodniczące­
go Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie.

2. GRELA ZENON — pra­
wnik, prezes Zarządu Okręgu
ZBoWiD.

3. DENDYS LEON — inży­
nier włókiennik, kierownik
Wydziału Tkanin Andrychow-
skich Zakładów
Bawełnianego.

4. GÓRKIEWICZ
SŁAW — prezes
Metalowców
Andrychowie.

5. LEMPART HELENA —

brygadzistka Krakowskich
Zakładów Zielarskich „Herba­
pol” Oddział w Wadowicach.

6. DĄBROWSKA STANI­
SŁAWA — ogrodnik z Chocz-
ni.

7. PIWOWARCZYK JÓZEF
— rolnik z Łękawicy.

8. SMOLEC STANISŁAWA
— rolnik z Choczni.

9. PANDLOWSKI JERZY —

nauczyciel, kierownik Szkoły
Podstawowej w Swinnej Po­
rębie.

10. KUCHARCZYK MARIA
— rolnik z Izdebnika.

Przemysłu

MIECZY-
Spółdzielni

.Jedność” w

Okręg Wyborczy Nr 23

1. URBANIEC ANTONI —

ekonomista, przewodniczący
Zarządu Wojewódzkiego ZMW
w Krakowie;

2. ZWIERZYNA-HORA OL­
GA — instruktor Fowiatowego
Zarządu Kółek Rolniczych w

Żywcu;
3. FEIL JAN — formierz

Odlewni Żeliwa „Węgierska
Górka”;

4. SEMIK FRANCISZEK —

stolarz Żywieckich Zakładów

Piwowarsko-Słodowniczych;
5. SANETRA RYSZARD —

naczelny inżynier w Fabryce
Sprzętu Szpitalnego w Żywcu;

6. SMOLICKI WŁADY­
SŁAW — magazynier Spół­
dzielni Pracy „Żywczanka” w

Żywcu;
7. GRZEGORCZYK EUGE­

NIUSZ — garbarz Żywieckich
Zakładów Futrzarskich;

8. CZARNOTA STANISŁA­
WA — rolnik z Pietrzykowie;

9. .BIEGUN JÓZEF — mistrz

odlewniczy Odlewni Żeliwa
„Węgierska Górka”;

10. CZUL FRANCISZEK —

rolnik, przewodniczący Gro­
madzkiej Rady Narodowej w

Pewli Małej;
11. SOBEL JOANNA —nau­

czycielka Szkoły Podstawowej
w Cięcinie;
12. OSTROWSKI ANTONI —

nauczyciel, dyrektor Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej
Żywcu.

Przewodniczący’
Wojewódzkiej

Komisji Wyborczej
prof. dr Bronisław Walaszek

Sekretarz
Wojewódzkiej

Komisji Wyborczej
(—) mgr Tadeusz Czabanowski

w

Sejm IV kadencji
kończy działalność

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szczególnie duży wkład pracy
przy rozpatrywaniu dokumen­
tów o scalaniu i wymianie
gruntów, o przymusowym wy­
kupie nieruchomości wcho­
dzących w skład gospodarstw
rolnych oraz o rentach i innych
świadczeniach dla rolników
przekazujących nieruchomości
na własność państwa. W o-

kresie sprawozdawczym ko­
misja dokonała analizy reali­
zacji ustaw o ograniczeniu u-

boju cieląt oraz o zaopatrze­
niu rolnictwa i wsi w wodę.

Jak wynika z podsumowa­
nia dokonanego przez sejmo­
wą Komisję Kultury i Sztuki,
organ ten w minionym 4-leciu
uchwalił 32 dezyderaty pod
adresem ministra kultury i
sztuki. Najliczniejsza grupa
dezyderatów wiązała się z

różnymi dziedzinami działal­
ności kulturalno - oświatowej
bibliotek.

— Muszę stwierdzić — mó­
wił na końcowym posiedzeniu
komisji minister kultury i
sztuki Lucjan Motyka, że o-

bustronna współpraca sejmo-
wo-ministerialna była bardzo
owocna w dążeniu do formo­
wania współczesnego i odpo­
wiadającego społecznym po­
trzebom i duchowi czasu mo­
delu socjalistycznej kultury
narodów.

Z inicjatywy Komisji zwięk­
szono m. in. produkcję projek­
torów dla kin, udoskonalono
koordynację w zakresie spraw
kultury, poprawiono warunki
finansowe artystów występu­
jących w zespołach objazdo­
wych, uproszczono rachunko­
wość w towarzystwach regio­
nalnych, zobowiązano zakłady
pracy do finansowania
łalności kulturalnej w

scowościach, z których
dżają załogi.

W sprawozdaniu z IV

dzia-
miej-

dojeż-

ka-

dencji sejmowej Komisji O-
światy i Nauki zwraca uwagę
ten fragment, który akcentuje
nowatorski typ pracy komisji
polegający na szczegółowym
zapoznaniu
problemem przez grupy posel­
skie w terenie. Ten tryb sta­
nowił jeszcze jedną — obok
spotkań z wyborcami — o-

kazję zbliżenia posłów do te­
renu i niewątpliwie odgrywał
istotną rolę w kształtowaniu
świadomości społeczno-poli­
tycznej społeczeństwa oraz w

podnoszeniu autorytetu posła.
Wśród jedenastu przygotowa­
nych tą metodą tematów na

posiedzenia komisji, wymienić
można szkolenie kadr dla rol­
nictwa, stan opieki zdrowot­
nej nad młodzieżą szkolną i
studencką, realizację inwesty­
cji oraz kapitalnych remon­
tów w dziedzinie oświaty, tru­
dności wychowawcze młodzie­
ży na tle przestępczości nielet­
nich.

W działalności sejmowej
Komisji Handlu Zagraniczne­
go na plan pierwszy' wysuwa­
ły się

’ takie problemy, jak
zmiany w systemie planowa­
nia i zarządzania w handlu za­
granicznym, działanie nowego
rachunku opłacalności eks­
portu oraz związanego z nim

systemu bodźców ekonomicz­
nych, wreszcie zagadnienie
specjalizacji produkcji eks­
portowej, zwłaszcza w dzie­
dzinie budowy maszyn i urzą­
dzeń. Generalnie rzecz biorąc,
o ile w pracach Komisji III
kadencji dominowały sprawy
produkcji eksportowej — a

więc problematyka głównie
przemysłowa, o tyle w dzia­
łalności Komisji w okresie mi­
nionego 4-lecia nastąpiła wy­
raźniejsza koncentracja na

ekonomicznej problematyce
handlu zagranicznego.

ANDRZEJ WOZNIAK

się z wybranym

Ze sportu
PIŁKARSKA LIGA

OKRĘGOWA
W lidze okręgowej tabela

przedstawia się następująco:
1. Unia Oświęcim
2. Fablok
3. Chełmek
4. Sandecja
5. Hutnik Ib NH
6. Beskid
7. Unia Ib Tarnów
8. Hutnik Trzeb.
9. Korona

10. Górnik Brz.
11. Victoria Ib
12. Tarnovia
13. Koszarawa
14. Kabel
15. Skawa
16. Azotania
17. Garbarnia Ib
18. Czarni

A oto wyniki uzyskane w

spotkaniach: Garbarnia Ib —

Fablok 2:1 (0:1), Unia Ib Tarnów
— Czarni 1:0 (1:0), Hutnik Trze­
binia — Korona 2:0 (0:0), Hutnik
Ib Nowa Huta — Tarnowia 0:0,
Skawa — Kabel 0:0, Unia O-
święcim — Beskid 3:1 (0:0). Azo­
tanie — Chełmek 1:1 (0:1), 8an-
decja — Victoria Ib 0:1 (0:0),
Górnik Brzeszcze — Koszarowa
4:2 (1:2).

25 39
25 36
25 32
25 31
25 30
25 27
25 27
25 25
25 24
25 24
25 24
25 22
25 22
25 21
24 20
25 17
24 17
25 10

47—19
54—23
46—25
34—16
32—27
41—29
30—26
29—36
23—24
34—36
34—37
27—28
36—44
23—41
24—32
24—42
22—41
26—59

Ultimatum Chin
(DOKOŃCZENIE ZE STIC. 1)

je spokój, incydent może oka­
zać się jeszcze jedną zagadką
chińską. Poprzedziła go jednak
taka sama fala antyindyjskich
wypadów propagandowych w

radiu i prasie chińskiej, jaka w

roku 1967 i wcześniej była przy­
grywką do starć bojowych. W
każdym razie wojska indyjskie
na pograniczu północno-wscho­
dnim znajdują się w stanie po­
gotowia, chociaż minister obro­
ny Swarau Singli oświadczył
dziennikarzom na zjeździe par­
tii kongresowej, że uważa in­
cydent po prostu za jeszcze je­
den przejaw zimnej wojny gło­
śnikowej, która od dawna trwa
na przełęczy Nathula.

Nie można wykluczyć, że jest
to rodzaj rewanżu za wyłapa-

Dzień Transportowca i Drogowca"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Drogowców. Oddział PKS w O-
święcimiu zdobył III miejsce w

ogólnopolskim współzawodnic­
twie (na 140 współzawodniczą­
cych oddziałów PKS) otrzymu­
jąc honorowy dyplom. (ż)

Akademia

kolejarzy
Przez kilka ostatnich lat

przyzwyczailiśmy się do faktów,
że kolejarska brać naszego o-

kręgu zajmuje w ogólnopolskim
współzawodnictwie pierwsze
miejsce. Rok .1968 nie był po­
myślny pod tym względem. U-
zyskane wyniki pozwoliły na

zajęcie 3 miejsca, co wiąże się
z oddaniem sztandaru prezesa
Rady Ministrów i CRZZ do Po­
znania.

Zadania przewozowe są coraz

większe, poziom współzawodnic­
twa coraz bardziej wyrównany.
Miejmy jednak nadzieję, że

drugi z kolei sztandar stanie
się własnością dyrekcji krakow­
skich. Pomogą w tym zapewne
zobowiązania o efektach, któ­
rych mówił wczoraj na okręgo­
wej akademii dyrektor naczelny
OKP w Krakowie T. Miesz­
kowsk i.

Trzecie miejsce to znów nie
taki wielki dystans by kolejarze
nie zdołali go odrobić. Potrafią
przecież pracować rzetelnie cze­
go wyrazem stały s'ę przyzna­
ne przez Radę Państwa z oka­
zji Święta Pracy wysokie od­
znaczenia. Wręczał je w obec­
ności I sekretarza KD PZPR
dzielnicy Kleparz tow. E. Wój­
cika przewodniczący Prezydium

DRN tej dzielnicy tow. W.
Mnich..

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
maszynista parowozu lokomoty-
wowni w Trzebini Władysław
Pawlik, robotnik lokomoty-
wowni w Nowym Sączu Ta­
deusz Wilk. Złotymi Krzyżami
Zasługi odznaczeni zostali dy­
żurny ruchu stacji Chrzanów —

Jan Bogusz, kierownik działu
biura soraw osobowych DOKP
Adam Dziuban, rzemieślnik od­
cinka drogowego w Chabówce
Józef Dziwisz, maszynista elek­
trowozu lokomotywowni Kra­
ków — Prokocim Julian Gołąb,
główny inżynier biura projek­
tów kolejowych w Krakowie
mgr inż. Bolesław Łąkowski,
starszy projektant tego biura
inż. Mieczysław Mierzwa, ma­
szynista parowozu lokomoty­
wowni w Suchej Marian Urba­
niec oraz instruktor Zarządu
Okręgu ZZK Piotr Kramarczyk.
9 kolejarzom przyznano Srebr­
ne Krzyże Zasługi a 3 Brązowe.

(mp)

nie przez wciska indyjskie w

Nagalandzie w ostatnich ty­
godniach kilkuset powstańców
Naga, którzy powrócili z Chin
po przeszkoleniu wojskowym.
W rękach indyjskich znalazł
się m. in. dowódca armii Na-
gów, samozwańczy generał
Słowu Angami, przesłuchiwany
obecnie w Delhi. Dodatkowy
cios planom chińskim w Na­
galandzie zadała umiarkowana
grupa zbuntowanych Nagów,
która zaczęła sama chwytać i
przekazywać wojskom indyjskim
powstańców wracających z

Chin, a jej przywódca Kugha-
to Sukhai po raz pierwszy o-

świadczył otwarcie w połowie
kwietnia, że nie zamierza nale­
gać na oderwanie Nagalandu
od Indii i zadowoli się rozwią­
zaniem w ramach unii indyj­
skiej.

Jednocześnie ekstremistom
Naga coraz trudniej przenik­
nąć z Chin do ojczystych dżun­
gli, ponieważ droga prowadzi
przez Birmę, a wojska birmań­
skie coraz ściślej współdziałają
ze stroną indyjską w chwyta­
niu intruzów, nie licząc się z

reakcjami Pekinu.

KAROLOWI
DRAGANOWI

z

składamy wyrazy

głębokiego współczucia
powodu śmierci Ojca.

DYREKCJA, POP PZPR

i RADA ZAKŁADOWA

Krakowskiej Fabryki
Kabli.

WYSTAWA

współczesnej
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W obecności ministra

kultury i sztuki PRL Lu­
cjana Motyki, prefekt Pa­
ryża Marcel Diebolt zai­
naugurował w poniedziałek
rano w muzeum paryskim
Galliera wystawę polskiej
sztuki współczesnej. Na
otwarciu wystawy obecny
był m. in. b. minister, i obe­
cny przewodniczący Fran-
ruskiego Związku Działał-
ności Artystycznej, Louis
Joxe.

Sztandar
za współzawodnictwo

(Inf. wł.) Wczoraj z okazji
„Dnia Transportowca i Drogow­
ca” w Krakowskim Przedsię­
biorstwie Robót Drogowych
pracującym na terenie Kielec­
kiego, Rzeszowskiego i Krakow­
skiego odbyła się uroczysta
akademia. Przedsiębiorstwo to

należy do przodujących w kra­
ju. Do najważniejszych prac
przez nie wykonywanych nale­
żą: przebudowa drogi Staszów
— Stopnica — Busko, budowa
drogi Zawoja — Zubrzyca przez
przełęcz Krowiarki oraz dro­
gi Proszowice — Koszyce i in­
nych.

_

O dotychczasowych osiągnię­
ciach mówił dyrektor KPRD
Franciszek Pastuszek podczas u-

roczystości na którą przybyli:
m. in. ’ ’’

nikacji
sekretarz
Jerzy
czący WKZŻ Jan Wiórkowski, I
sekretarz KD PZPR Grzegórzki
tow. Jan Pajestka, zastępca
przewodniczącego Prezydium
WRN Józef Łoś i zastępca
wodniczącego Prezydium
Narodowej m. Krakowa
Skiba.

Z okazji święta załodze
czono sztandar przechodni
stra komunikacji i_Zw.

wiceminister komu-
Stanislaw Mroczek,

KW PZPR tow.

Pękala przewodni-

prze-
Rady

Jan

■wrę-
mini-
Zaw.

Transportowców i Drogowców
za zajęcie I miejsca w ogólno­
polskim współzawodnictwie te­
go typu przedsiębiorstw. Za
wkład pracy dla naszego woje­
wództwa Prezydium WRN przy­
znało przedsiębiorstwu Złotą
Odznakę za Zasługi dla Ziemi
Krakowskiej. 7 pracowników u-

dekorowano srebrnymi i brązo­
wymi Krzyżami Zasługi, (cm) &

Tow. dyrektorowi

mgr Bogusławowi
KOZIÓŁOWI

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu śmierci Matki.

POP PZPR, Rada Zakła­
dowa oraz pracownicy
Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przemyślu Mię­

snego w Krakowie.

W KRAKOWSKIEJ

„A” KLASIE

W krakowskiej A Klasie w

grupie I uzyskano następujące
wyniki: Sandecja Ib — Okocim,
ski 4:1 (2:0). Limanoyia — Start
Nowy Sącz 6:1 (3:0), Dębnicki —

Zbylitowska Góra 2:2 (0:0), Du­
najec — Puszcza 6:3 (4:1). Metal
— Motor 2:1 (2:0), Start Sokół
— Tramwaj 1:3 (1:2), Piłkarz —

Unia Niedomice — spotkanie nie
odbyło się, sędziowie nie przyje­
chali. W tabeli prowadzi Duna­
jec 33 pkt. przed. Tramwajem
32 pkt.

W grupie II: Wawel Ib — So­
ła Żywiec 6:0 (3:0), Cracoyia Ib
— Dąb Tomice 10:1 (7:0), Budo­
wlani Tarnawa — Górnik Wie­
liczka 0:2 (0:1), Wanda — Hal-
niak 2:1 (0:1), Start Sułkowice —

Hejnał 4:0 (2:0), Skawinka —

Kalwarianka 0:3 (0:2), Czarni —•

Metal W. Górka 2:0 (1:0). Pro­
wadzi Kalwarianka 32 pkt.
przed. Czarnymi Żywiec 27 pkt.

W grupie III: Hutnik Ib Trze­
binia — Górnik Ib Brzeszcze

0:1 (0:1), Bolesław — Szczako-
wianka 4:0 (1:0), Górnik Ib Ja­
worzno — Podgórze 0:1 (0:1),
Górnik Sobieski — Soła Oświę­
cim 1:1 (0:1), Górnik Libiąż —

Przemsza 0:1 (0:0), Nadwiślan —

Olkusz 0:2 (0:1), Unia Ib Oświę­
cim — Przebój 1:1 (1:0). Spot­
kanie zaległe: Górnik Bolesław
— Górnik Ib Jaworzno 1:1 (1:0).
Prowadzi Soła Oświęcim 29 pkt.,
przed Górnikiem Libiąż 27 pkt.

W grupie IV: Swoszowianka
— Wisła Ib 1:3 (0:2), Energetyk
— Clepardia 0:1 (0:1), Orzeł P.
Wielkie — Sparta Ń. Huta 2:1
(1:1), Dąbski — Borek 4:0 (1:0),
Zwierzyniecki — Słomniczanka
2:0 (1:0), Prądniczanka — Grze­
górzecki 2:0 (2:0), Prokocim —

Wieczysta 1:3 (1:1). Prowadzi
Wisła Ib 24 pkt. przed Prądni-
czanką 24 pkt.

ODZNACZENIA

DLA DZIAŁACZY AZS

Podczas obrad VII Zjazdu
AZS-u 8 działaczy tego związku
otrzymało odznaczenia państwo­
we. M. in. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymali krakowianie inż. Jerzy
Długoszowski i mgr Kazimierz
Walter, Złoty Krzyż Zasługi —

mgr Ludwik Fiszer, a Srebrne
Krzyże Zasługi — mgr Włady­
sław Gostyński i Leon Walenda.

pogoda

Przeskok
niewątpliwie
olbrzymi. To
już nie wio­
senna ale let­
nia pogoda.
Rtęć w ter­

mometrach
zbliżyła się do granicy 30 st.

Wczoraj było jeszcze cieplej
niż w niedzielę o 2—3 st.
Zanotowano: Kraków 28, No­
wy Sącz 27, Tarnów 26 i Za­
kopane 22 st.

Podczas kiedy mieszkańcy
Polski południowej mieli let­
ni upał, na wybrzeżu Bałty­
kubyłotylko8do10st.i
padał deszcz o charakterze
ciągłym. Polska środkowa
stanowiła strefę przejściową,
gdzie przy dużym zachmu­
rzeniu było na ogół ciepło.

Polska znajduje się nadal
pod wpływem skandynaw­
skiego niżu. Dziś może zazna­
czyć się w dzień przejściowo
zachmurzenie w związku z

przejściem frontu chłodnego.
Kiedy jednak powędruje on

dalej na południozoy wschód,
sytuacja poprawi się. Nadal
ciepło, około 23 st. w dzień i
10 st. w nocy. Wiatry słabe,
zachodnie. (jo)

W dniu 26 kwietnia 1969 roku
zmarł

FRANCISZEK BIES
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Cześć Jego pamięci.

MARSZAŁEK SEJMU
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W dniu 26 kwietnia 1969 r. zmarł

FRANCISZEK BIES
poseł na Sejm PRL

z okręgu wyborczego nr 36 — długoletni działacz społecz­
ny i rad narodowych.

Wyrazy współczucia i głębokiego żalu składają rodzinie
WOJEWÓDZKI KOMITET FJN,

WOJEWÓDZKI ZESPÓŁ POSELSKI

W dniu 22 kwietnia 1969 r. zmarł

Stanisław NAJMUREK
długoletni radny Miejskiej Rady Narodowej w Jaworznie,

członek Komisji Rolnej Miejskiej Rady Narodowej,
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia

Państwa Polskiego oraz wieloma dyplomami uznania.

Jego rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

W JAWORZNIE oraz GRONO RADNYCH

E
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Mieszkańcy warszawskiego ogrodu zoologicznego opuszczają stopniowo zimowe pomie­
szczenia. Od kilku dni zwiedzający mogą oglądać stadko flamingów, korzystających* Ką­
pieli na świeżym powietrzu. CAF Miedza

30 rocznica utworzenia Legionu Czechosłowackiego

DROGA WIODŁA
PRZEZ KRAKÓW SPRAWIEDLIWIE

WAŻYĆ NA SZALI
MOŻLIWOŚCI

15
marca 1939 r. wojska
hitlerowskie wkroczy­
ły do Pragi. 22 marcą
Niemcy podpisały u-

kład z rządem mario­
netkowego państewka

Słowacji utworzonego przez
słowackich faszystów, biorąc
ją pod swój protektorat. Wę­
gry zagarnęły Ukrainę Zakar-
packą. Drugi, ostateczny roz­
biór Czechosłowacji stał się
faktem dokonanym.

Mimo
wcześniej
republiki
wystąpiła
rytorialnymi, teraz
Z Polską wiązali swoje
dzieje ci Czesi i Słowacy, któ­
rzy nie chcieli pogodzić się
z nowym stanem rzeczy i myś-
leli o walce zbrojnej o _wol-
ność ojczystego kraju,
widywali słusznie, że
borze Czechosłowacji
III Rzeszy zostanie skierowa­
na przeciwko Polsce. Jak się
dało, koleją a nawet piecho­
tą, pojedynczo i grupami o-

puszczali podbitą ojczyznę.
Już w marcu 1939 r. przez
Kraków zaczęła przeciągać
duża liczebnie fala uchodź­
ców, wśród których było wie­
lu komunistów Tu mogli li.
czyć nie tylko na pomoc kon­
sula czechosłowackiego Zno-
jemskego, który podobnie jak
inni dyplomaci republiki nie
podporządkował się władzom
niemieckim i nie pogodził się
z faktem utworzenia tzw.
Protektoratu Czech i Moraw.
Społeczeństwo polskie odnosi­
ło się do uchodźców przyjaź­
nie i serdecznie. Z prawdzi­
wie braterską pomocą pos­
pieszyła im klasa robotnicza.
Pomoc tę organizował powo­
łany przy ówczesnym Okręgo­
wym Komitecie Robotniczym
PPS — Komitet Pomocy U-
chodźcom Robotniczym z Cze­
chosłowacji, pod przewodnic­
twem Mieczysława Bobrow­
skiego. Członkiem tego komi­
tetu był m. in. Józef Cyran­
kiewicz Punkt zborny mieś­
cił się przy ul. Dajwór a

kwatery zbiorowe — w pofa-
brycznym budynku przy ul.
Dajwór, w siedzibie Związku
Zawodowego Kolejarzy przy
ul. Warszawskiej i w Domu
Robotniczym przy ul. Smolki.

Na przełomie marca i kwiet­
nia 1939 r. pojawili, się w

mieście żołnierze czechosło­
waccy. Ich liczba poczęła
wzrastać z chwilą utworzenia
w dniu 30 kwietnia czechosło­
wackiej organizacji wojskowej
— „Vojenska Skupina”, zna­
nej także pod nazwą „Zagra­
niczna Woiskowa Grupa Cze­
chosłowacji” Nawiązała ona

kontakt z osobistościami woj­
skowymi i politycznymi, przy­
gotowała program działalności
politycznej, którego podstawo­
wym założeniem była walka
o odzyskanie niepodległości i
przywrócenie granic Czecho­
słowacji sprzed układu mo­
nachijskiego, wydawała na­
wet własne pismo pt. „Preh-
led”. Początkowo „Skupina”
zajmowała Dom Turysty prźy
Oleandrach, a następnie od­
dano do jej dyspozycji bara­
ki w Bronowicach Małych.

Oczywiście, ówczesne wła_

iż kilka miesięcy
— w trudnej dla
sytuacji — Polska
z roszczeniami te-

właśnie
na-

Prze-
po za-

agresja

niewypały -

nadal groźne!
W

okresie wiosenno-let­
nim. kiedy młodzie*

wyrusza na wycieczki,
kolonie i obozy, powinna pa­
miętać o niebezpieczeństwie,
jakim grożą, znajdujące się je­
szcze w ziemi od czasu wojnv
materiały wybuchowe.

Według danych Urzędu
Spraw Wewnętrznych Pres.

WRN, w woj. krakowskim w

r. ub. zgłoszono do oczyszcze­
nia z niewypałów 276 miejsc.
Ogółem w wyniku akcji usu­
nięto 2.641 sztuk różnego ro­
dzaju materiałów wybucho­
wych. W r. ub. zdarzyło się S

nieszczęśliwych
terenie pow.
dąbrowskiego i

go), w których
nych zostało czworo dzieci i

jedna osoba dorosła. Dwa wy­
padki były śmiertelne.

Powyższe dane są sygnałem
alarmowym. Wydziały Spraw
Wewnętrznych Prez. PRN mu­
szą wzmóc pracę zapobiegaw­
czą, podejmując odpowiednie
metody działania, włączając
do niego instytucje i organi­
zacje, przede wszystkim mło­
dzieżowe oraz szkoły, tak by
w roku bieżącym nie było ani

jednego nieszczęśliwego wy­
padku. Stale trzeba omawiać

sprawy dotyczące zachowa-
nia się w razie znalezienia

podejrzanego przedmiotu, uja­
wniania i likwidacji zanieczy­
szczonych miejsc. Poważną ro.

lę spełnią pogadanki wygła­
szane w szkołach i zakładach

pracy, audycje radiowe, tele­
wizyjne oraz informacje pra­
sowe pouczające i ostrzega­
jące społeczeństwo przed nie­
bezpieczeństwem.

Nawoływanie do dorosłych
i młodzieży o zachowanie o-

strożności i natychmiastowe
zgłaszanie miejsca znalezienia

materiału wybuchowego — do

najbliższej rady narodowej,
MO, szkoły — jest nakazem,
zwłaszcza w okresie obecnym,
wzmożonych wędiów-” za

miasto, (lwj

wypadków (n»
krakowskiego,
proszo wickie-

poszkodowa-

dze nie były zachwycone na­
pływem uchodźców jako że w

tamtym okresie czyniono
wszystko by uniknąć zadraż­
nień z Niemcami. Mimo zaka­
zu publikowania wszelkich
informacji na ten temat, obec­
ności przybyszów z Czechosło­
wacji nie dało się ukryć, a po­
stawa społeczeństwa i presja z

jego strony robiły _ swoje.
Wprawdzie konsulat niemiecki
w Krakowie domagał się wy­
jaśnień ale nie miało to więk­
szego wpływu na dalszy roz­
wój wydarzeń. Swoistą odpo­
wiedzią stała się demonstracja
studencka i kamienie wymie­
rzone w okna siedziby konsu­
latu. A społeczeństwo widzia­
ło w Czechosłowakach nie tyl­
ko sojuszników. Życzliwość
dla nich wynikała z uznania
faktu, że na obczyźnie prag­
nęli walczyć o wolność swoje­
go kraju. Mnożyły się wza­
jemne dowody sympatii. Np.
w rocznicę bitwy pod Grun­
waldem delegacja żołnierzy
czechosłowackich złożyła wie­
niec pod pomnikiem grun­
waldzkim. Wśród członków
czechosłowackiej organizacji
wojskowej prowadzona była
zbiórka na Fundusz Obro­
ny Narodowej. Rozgrywano
wspólne mecze i zawody spor­
towe. Szczególnie serdeczne
więzi i kontakty łączyły przy­
byszów z mieszkańcami Bro­
nowie Małych

W czerwcu 1939 r. dowódcą
czechosłowackiej grupy woj -

skowej w Krakowie został o-

becny prezydent Czechosłowa­
cji — wówczas w randze pod­
pułkownika Ludvik Svoboda,
który na ten temat w swoich
wspomnieniach „Z Buzułuku
dó Pragi” tak pisze: ... „II
czerwca mogłem wyjechać do
Krakowa, do naszego konsula­
tu. Zostałem zarejestrowany

pod numerem 310. Byłem za­
tem trzysta dziesiątym. Cze-
chosłowakiem, który zbiegł z

kraju i zgłosił się w naszym
krakowskim ośrodku emigra­
cyjnym. Na drugi dzień zosta­
łem mianowany dowódcą
czechosłowackiej grupy woj­
skowej”.

W myśl intencji czechosło­
wackiego rządu emigracyjne­
go, który reprezentował orien­
tację prozachodnią Kraków
miał być jedynie etapem
przejściowym. Podjęto przeto
akcję przerzutu oficerów i
żołnierzy do Francji. Do chwi­
li wybuchu wojny z liczby ok.
3000 wojskowych jacy znajdo­
wali się w obozie bronowic­
kim statkami „Warszawa”,
„Batory”, „Sobieski” i „Cas-
telholm” odpłynęło 1212, w

tym 477 lotników. Zbyt późno
miarodajne władze wojskowe
polskie zainteresowały się żoł­
nierzami czechosłowackimi na

serio. Starania zmierzały do
zmobilizowania ich do Wojska
Polskiego — głównie lotników
i innych specjalistów. Powio­
dło się z lotnikami, których
wstąpiło do polskiego lotnic­
twa 93. W tej liczbie znalazło
się 8 lotników słowackich z

64 eskadry lotnictwa słowac­
kiego którzy 7 czerwca 1939 r

na 4 samolotach uciekli z

Piszczan i lądowali w Kra­
kowie oraz Dęblinie.

W sierpniu w Bronowicach
pozostało ok. 1000 ludzi. Zgru­
powanie otrzymało pewną
ilość broni i rozpoczęło ćwi­
czenia. Ustalono bowiem
wreszcie warunki na jakich
miał powstać Legion Czecho­
słowacki. Plan przewidywał,
że Legion stanie się jednost­
ką kadrową, na bazie której
zorganizowane zostaną dalsze
jednostki czechosłowackie. Li­
czono na ochotników spośród
dość licznych na Wołyniu o-

sadników oraz na dalszych
uchodźców z Rusi Zakarpac.
kiej. Tymi względami m in.
podyktowana była decyzja o

przetransportowaniu Czecho-
słowaków z Krakowa do o-

bozu w Leśnej koło Barano­
wicz, co nastąpiło pod koniec
sierpnia. W Bronowicach po­
została ok. 180-osobowa gru­
pa' z zadaniem organizowania
na miejscu nowych jednostek
z napływających ochotników.

3 września, a więc już w

trzecim dniu wojny prezydent
RP Ignacy Mościcki wydał
dekret zezwalający na formo­
wanie w Polsce jednostki cze­
chosłowackiej pod nazwą „Le­
gion Czechów i Słowaków”.

Zamysł sformowania 1 bry­
gady w sile 5 batalionów nie
doszedł jednak do skutku.
Nie pozwolił na to rozwój wy­
padków. Tym niemniej żoł­
nierze czechosłowaccy wzięli
udział w walce. ,.Pod nacis­
kiem posuwających się armii
hitlerowskich — pisze L. Svo-
boda — cofaliśmy się na

wschód. W ostatnich dniach
niepodległości Polski żołnie­
rze nasi starli się z nieprzy­
jacielem w Tarnopolu, gdzie
jako obrona przeciwlotnicza
miasta zestrzelili dwa faszy­
stowskie bombowce".

Grupa pozostawiona w Bro­
nowicach opuściła Kraków 3
września, wycofując się z 6
Dywizją Piechoty armii pols­
kiej. Próby dołączenia do
głównych sił Legionu nie po­
wiodły się, mimo dotarcia
w rejon Baranowicz. Grupa
uległa rozbiciu a żołnierze
rozproszyli się po Zachodniej
Ukrainie i Zachodniej Biało­
rusi. Część podzieliła los pols­
kich jednostek — przekroczy­
ła granicę Rumunii. Inaczej

potoczyły się koleje samego
Legionu

„Za pośrednictwem posła
czechosłowackiego w Polsce —

czytamy we wspomnieniach L.
Svobody — poprosiliśmy am­
basadę radziecką w Warsza­
wie, aby przygotowała przejś­
cie naszej jednostki do ZSRR...
18 września spotkał się nasz

legion na terytorium Ukrainy
Zachodniej (w rejonie Czort-
kowa — przyp. ~

Czerwoną i w

dniu przeszedł
Radzieckiego”.

To oni, żołnierze „Legionu
Polskiego”, bo pod taką naz­
wą weszła do historii walk
wojska czechosłowackiego w

II wojnie światowej jednost­
ka czechosłowacka sformowa­
na w 1939 r. w Polsce, stali się
zalążkiem przyszłych sił zbroj­
nych Czechosłowacji utworzo­
nych w Związku Radzieckim
Zwycięski
Korpusu
rozpoczęty
bitwą pod Sokołowem
wiódł przez Polskę. Żołnierze
czechosłowaccy u boku Armii
Radzieckiej wyzwalali połud­
niowo-wschodnie tereny na­
szego kraju. Z polskiej ziemi
we wrześniu 1944 wyruszyli
do krwawych bojów o Prze­
łęcz Dukielską wyrąbując so­
bie drogę do Ojczyzny. Ar-
tylerzyści czechosłowaccy —

w grudniu 1944 i styczniu
1945 — brali udział w wal­
kach o wyzwolenie Jasła, Gor­
lic, Nowego Sącza i Krakowa
a pancerniacy bili się o polski
Górny Śląsk...

A jeśli dziś odtwarza się
przebieg wydarzeń sprzed 30
lat to nie po to jedynie, by
odnotować jeszcze jedną rocz­
nicę Stanowi ona okazję do

przypomnienia tradycji wspól­
nych walk i braterstwa broni
w zmaganiach z hitlerowskim

najeźdźcą. Do przypomnienia,
że rok 1939 był bolesną lek­
cją historii dla naszych po­
łudniowych sąsiadów i dla

Polski, lekcją której nauk

zapomnieć ani lekceważyć nie
wolno.

ZBIGNIEW GUZOWSKI

Z. G.) z Armią
tym samym

do Związku

szlak bojowy T

Czechosłowackiego
w marcu 1943 r.

znów

W SŁUŻBIE NAUKI
I PRZEMYŚLU

J
ubileusze skłaniają za­
wsze do spojrzenia
wstecz. Dlatego też w

naszej rozmowie z prof.
dr ANDRZEJEM SA­
DOWSKIM, dyrektorem

Instytutu Obróbki Skrawa­
niem w Krakowie, plecówki
obchodzącej właśnie jubileusz
20-lecia — pierwsze pytanie
dotyczyło początków działal­
ności Instytutu.

— Twórcą
tutu — mówi
dowski —

przed 20 laty
stytutu Obrabiarek i Narzędzi
był prorektor AGH prof. dr
W. Biernawski, wielce zasłu­
żony pedagog i wybitny nau­
kowiec. W styczniu 1949 roku
nasz instytut składał się z...

7 osób. Obok prof. dr W.
Biernawskiego w instytucie
pracowali wówczas w stopniu
magistra dziś zasłużeni profe­
sorowie: Jan Kaczmarek (o-
becnie w randze
Andrzej Józefik,
Markowski, Tadeusz
pełniąca funkcję kierownika
administracyjnego — Ryta
Brzóźowska i ja. Działalność
•badawczo - naukową pro­
wadziliśmy w niewielkich, za­
adaptowanych przez nas po­
mieszczeniach przy ul. Rey-

naszego Insty-
prof. dr A. Sa-

występującego
pod nazwą In-

ministra),
Stanisław

Ridel,

M Wyborcy pytają
redakcja odpowiada

Ob. ANDRZEJ MARKOWSKI — Zakopane pyta: Co to jest
cenzus wyborczy i czy w Polsce jest stosowany?

Odpowiadamy: Cenzus wyborczy, to specjalne warunki,
które spełniać musi dorosły obywatel, aby móc wziąć udział
w wyborach. Np. określony stan majątkowy wykształcenie,
okres stałego zamieszkania itp. W państwach burżuązyjnych
cenzusy wyborcze służyły do odsunięcia klasy robotniczej
i niektórych innych warstw społecznych od udziału w wybo­
rach. Jakkolwiek obecnie konstytucje tych państw deklarują
z reguły powszechność wyborów, to jednak w ustawodaw­
stwie i w praktyce zachowały się do dziś liczne cenzusy wy­
borcze (m.in. stosowane są one w praktyce wyborczej wielu
stanów USA). Konstytucja PRL wyraźnie odrzuca wszel­
kie cenzusy wyborcze. Nasza praktyka wyborcza zapewnia
w sposób całkowity i konsekwentny powszechność wyborów,
stwarzając jednocześnie odpowiednie gwarancje w postaci
spisów wyborców, wykładanych do wglądu w odpowiednim
terminie przed wyborami.

Ob. HALINA BUDZYŃSKA — Kraków pisze: Czytamy czę­
sto w prasie o posiedzeniach Konwentu Seniorów Sejmu.
Kto wchodzi w jego skład i jakie wykonuje zadania?

Odpowiadamy: Konwent Seniorów stanowi organ doradczy
Prezydium Sejmu w zakresie zapewnienia sprawnego toku
prac parlamentarnych i współdziałania klubów i kół posel­
skich w sprawach związanych z działalnością Sejmu. W
skład Konwentu Seniorów wchodzą: marszałek i wicemar­
szałkowie Sejmu, przewodniczący klubów poselskich lub ich
zastępcy oraz posłowie dokooptowani, reprezentujący koła
poselskie i posłów nie należących do kół lub klubów.

9

Miał o czym myśleć idąc ku Wiśl-
nej bramie wyślizganą saniami drogą.
Dlaczego Bruno udaje, że nic się nie
stało? Okazywał mu od początkłu nie­
chęć, a to co widział, musiało tę nie­
chęć przeobrazić w nienawiść. Przygo­
towuje zatem zemstę i nie chce się z

tym zdradzić? Och, te baby... Że też li­
cho mnie podkusiło, wiedziałem prze­
cież czym to pachnie...

Czarny westchnął. Wrócił jeszcze
przed wieczerzą i na pytające spojrze­
nia Petera odpowiedział twierdzącym
skinieniem głowy. Po kolacji udał się
do siebie i przed ułożeniem się do snu,
staranniej niż zwykle zaryglował
drzwi.

To miało miejsce w środę. Natomiast
w piątek w nocy obudziło go niezbyt
głośne, ale uporczywe stukanie. W
pierwszej chwili nie mógł zorientować
się w przyczynie hałasu, który wyrwał
go ze snu. Za chwilę jednak zerwał ■,
się na nogi.

— Kto tam? — rzucił półgłosem, ła- ’

piąć jednocześnie za mieczyk.
— To ja, Peter... Otwórzże wresz­

cie...
Czarny odsunął rygiel. Na progu

istotnie stał Peter z latarnią w ręku.
— Co się stało? 1
— Żebym to wiedział! — Peter był

wyraźnie wzburzony. — Bruno przys­
łał nagłe wezwanie! Ubieraj się, mu- 1
simy iść! Masz mi towarzyszyć! 1

Czarny ogarnął się szybko, zastana­
wiając się jednocześnie co mogło się
stać? Czyżby i Peter...? Nie, z tej stro­
ny nie mogło grozić niebezpieczeństwo.
Rzucił więc z troską w głosie:

— Obawiam się, że sam nie wystar­
czę jako obrona. Może by wziąć jeszcze
waszego parobka? Wygląda na siła- i
cza... Zdaje się, że sypia nad stajnią? :

— Nie trzeba. Czeka na nas posłaniec i
Brunona. Będziemy więc we trzech.

— A w drodze powrotnej? Nie wia­
domo przecież kiedy wrócimy... Może
jeszcze przed świtem? W razie napaś­
ci, we dwóch możemy nie dać rady.

Peter spojrzał nieco kpiąco na Ber- ;
ta.

monta. W roku 1953 przepro­
wadziliśmy się do nowych ,

znacznie większych pomiesz­
czeń przy ul. Obożnej. W ro-

ku 1961 rozpoczął się I etap
rozbudowy naszego instytu­
tu, w ramach którego kosztem
ok. 30 min zł wybudowano
nowoczesną halę prototypową,
budynek laboratoryjny z salą
amfiteatralną — (obecnie in­
stalujemy tu telewizję prze­
mysłową, dzięki czemu uczest- ,

picy narad, konferencji będą
mogli — nie ruszając się z

miejsca — śledzić pracę na­
szych pracowni, zakładów). Z

uwagi na stale rosnące zapo­
trzebowanie na naszą działał- 1
ność trzeba było pomyśleć o

dalszej rozbudowie zaplecza
laboratoryjno - warsztatowe­
go. W styczniu br. przystą­
piliśmy więc do wznoszenia
nowych obiektów. Do roku
1971 ma być gotowa jeszcze

jedna hala prototypowa, blis­
ko 3 razy większa od istnie­
jącej obecnie,

— Słowem — instytut dys­
ponuje już w pełni nowoczes­
ną bazą techniczną...

— Na pewno — tak. Stale wy
mieniamy i modernizujemy na­
szą aparaturę. Oto zestawienie
dwóch liczb, które wymownie
ilustruje olbrzymi skok, jaki
dokonał się u nas w tej dzie­
dzinie. Jeśli przed 10 laty roczne

limity na zakup wyposażenia
nie przekraczały 200 tys. zł —

to obecnie na ten cel otrzymu­
jemy ok. 14 min zł! Stała mo­
dernizacja aparatury i zakup
najnowocześniejszych urządzeń
są nieodzownym warunkiem,
jeśli chcemy, by nasz instytut
mógł dobrze spełniać swoje za­
dania wobec nauki i przemysłu.

— Jakie są podstawowe za­
dania instytutu?

— Prowadzimy kompleksowe
prace naukowo - badawcze nad
obrabiarkami, różnego rodzaju
narzędziami, prace z zakresu
technologii budowy maszyn, teo­
rii skrawania metali. Wezmy
lip. obrabiarki. Pracujemy nad
udoskonaleniem poszczególnych
elementów, badamy je komplek­
sowo pod kątem zużycia mo­
cy, aktywności (żeby nie pra­
cowały zbyt głośno) itp. Nasze

prace — i to chciałbym mocno
zaakcentować — mają przede
wszystkim aspekt praktyczny.
Ponad 85 procent opracowań
znajduje zastosowanie w prze­
myśle! Osiągnięcia instytutu na

tym polu są poważne — wy­
mienię przykładowo opracowa­
nie technologii produkcji obra­
biarek erozyjnych, czy ostatnio
prototypu obrabiarki... lasero­
wej. Wiele z tych opracowań
zostało bardzo wysoko ocenio­
nych przez zagraniczne ośrodki
naukowe, które bardzo chętnie

— z czego jesteśmy nader zado­
woleni — utrzymują z nami o-

żywione kontakty. Organizowa­
liśmy wspólne sesje naukowe z

Francuzami, Jugosłowianami,—
współpracujemy na co dzień z

instytutami ZSRR, Bułgarii,
NRD, Węgier i Czechosłowacji, a

ostatnio w ramach badań pro­
wadzonych pod egidą RWPG
zajmujemy się opracowywaniem
dziedziny pomiarów.

Rocznie pracownicy TOS opra­
cowują od 100 do 300 tematów
(taka duża rozpiętość wynika
stąd, iż jeden temat opracowu­
je się czasem 3 — 4 lata, inny
— tylko 3 — 4 miesiące). Dzięki
temu, iż posiadamy włas.ie za­

plecze warsztatowo-produkcyjne
możemy sami wdrażać do pro­
dukcji opracowane przez na­
szych specjalistów technologie.
Tak np. w latach 1961 — 1968
wyprodukowaliśmy 71 serii róż­
nych obrabiarek i narzędzi.

— Skoro dotknęliśmy tak
istotnego tematu jak współ­
praca z przemysłem — pro­
simy o kilka słów na ten te­
mat.

Nasze kontakty z przemy­
słem są wielostronne. Zakła­
dy bardzo chętnie lokują u

nas zamówienia na opraco­
wanie jakiejś nowej techno­
logii czy prototypu. Niestety
— nasze ograniczone możli­
wości pozwalają nam jedynie
w 25 proc, zaspokoić żądania
przemysłu. Staramy się służyć
pomocą przemysłowi i na in­
nych płaszczyznach. Regular­
nie1 wydajemy: „Zeszyty nau­
kowe”, „Materiały instrukta­
żowe”, „Referaty” (wydawnic­
twa zawierające prace przed­
stawiane na konferencjach
naukowych), „Katalog”, „In­
formację ekspresową” (wy­
kaz najważniejszych prac
naukowych krajowych i za­
granicznych). Przez wiele lat
prowadziliśmy akcję tz.w. —

drzwi otwartych W ramach
tych akcji gościliśmy u siebie
racjonalizatorów z przemysłu;
obecnie dużą frekwencja cie­
szą się comiesięczne spotka­
nia naukowe. Nasz instytut
otworzył szeroko podwoje dla
pracowników przemysłu, stu­
dentów, uczniów szkół śred­
nich, którzy kilka razy w ro­
ku mogą zwiedzać placówki
badawcze IOS. I na koniec
parę słów o naszym jubileu­
szu. Rozpoczęliśmy go w za­
sadzie jeszcze w roku ubieg­
łym sesją naukową na temat

typizacji procesów technolo­
gicznych, a wszystkie tego­
roczne sesje i imprezy włą­
czone zostały w uroczystoś­
ci jubileuszowe.

ANDRZEJ STANOWSKI

Nasz narodowy budżet nie
dysponuje, niestety, nieo­
graniczonymi sumami na

zaspokojenie wszystkich potrzeb
społecznych, które niesie z sobą
życie. Z tego wszyscy chyba zda.
jemy sobie sprawę. Jak również
z faktu, że w tej sytuacji pra­
widłowe ustalenie hierarchii po­
trzeb ma ogromne znaczenie. A
tymczasem zdarza się, że władze
terenowe nie widzą, ba, nie chcą
widzieć w odpowiednim czasie
bardzo pilnych problemów swe­
go terenu.

Do redakcji przyszedł list —

kopia pisma, które skierował
przewodniczący Komitetu Rodzi­
cielskiego przy Przedszkolu nr

2 w Jeleśni do Komitetu Powia­
towego PZPR w Żywcu. Z pisma
dowiedzieliśmy się m. in. że 70-
metrowy odcinek drogi prowa­
dzącej do przedszkola, w porze
deszczu zamienia się w rwący
potok, który przebywać musza

maluchy. Nadto drewniany bu­
dynek przedszkola nie ma ry­
nien. Zimny prysznic leci na gło­
wy wchodzących do budynku,
woda deszczowa zalewa ściany.
Na werandzie deski pogniły, wy­
latują jedna po drugiej. Teren
przedszkola nie jest ogrodzony.
Budynek wymaga jeszcze in­
nych, drobnych remontów, na

które jednak nie ma pieniędzy.
Dowiedzieliśmy się również o

długotrwałych i wielce uciążli­
wych staraniach o fundusze na

remonty i niezbędne materiały.
Starania te — bezskuteczne —

od dwóch lat czyni kierownicz­
ka przedszkola i Komitet Ro­
dzicielski.

W kilka tygodni później otrzy­
maliśmy w tej sprawie pismo z

Wydziału Kultury i Oświaty
Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej w Żywcu. Poinfor­
mowano nas, że „Sprawę zało­
żenia rynien na budynku przed­
szkola załatwił inspektor szkol­
ny z dyrektorem Miejskiego Za-
rządtl Budynków Mieszkalnych
w Żywcu. Przedsiębiorstwo to

po otrzymaniu zlecenia z Prezy­
dium GRN w Jeleśni pracę tę
niezwłocznie wykona. Z Prezy­
dium GRN uzgodniono naprawę
drogi prowadzącej do przedszko­
la. Z nadwyżki budżetowej prze­
widziano 50 tys. zł dla dwu
przedszkoli w Jeleśni, z przezna­
czeniem na remonty. Prezes
Gminnej Spółdzielni zobowiązał
się do pomocy finansowej przy
ogrodzeniu terenu przedszkola,
m. in. w formie przydzielenia
siatki i innych materiałów, po­
trzebnych na ten cel. Postano­
wiono również zwróció się z pro­
śbą do przedsiębiorstwa organi­
zującego w Jeleśni kolonię let­
nią, by w zamian za odstąpienie
pomieszczenia na mieszkania dla
personelu zakład ten wykonał
remont werandy”.

No i proszę. Znalazły się pie­
niądze, materiały i wykonawcy
remontu. Dzieci z Jeleśni i ich
rodzice na pewno się cieszą. Ale
czy należy propagować opisany
tu tryb załatwienia palnych po­
trzeb środowiska? Chyba nie. On
zresztą jest już dostatecznie u-

powszechniony! Wiele placówek
— zwłaszcza te parające się spra­
wami kultury, oświaty — latam!
kołacze po różnych wydziałach
o załatwienie swoich, często dro­
bnych ale uciążliwych proble­
mów. I dopiero, gdy sprawa na-

bierze rozgłosu okazuje się, że

jej załatwienie od początku nie
przerastało możliwości lokalnych
władz. Ale tego rodzaju metody
pozostają w sprzeczności z zasa­
dami planowej gospodarki. Wła­
dze terenowe, obojętnie jakie?"
szczebla, muszą ogarniać całość
potrzeb swego terenu i sprawie­
dliwie je wyważać na szali mo­
żliwości. (wb)

DEDYKOWANE

DYREKCJI PKS

FBHIIIE
i KAPTURY

— Sam chodziłeś i nie bałaś się?
Czarny obrzucił grubasa rozbawio­

nym spojrzeniem.
— Nie wiem wasza miłość jak wła­

dacie mieczem, ale jest i drugi spo­
sób ratunku, a z tym byłoby wam

trudno...
— Co masz na myśli?
— To, że biegam dobrze i zawsze

zdołałbym uciec, spotykając zbyt
silną przewagę... A z wami ten sposób
odpada. Musimy więc wzmóc siły, bo
nic nam nie pozostanie, jak odpierać
napaść.

Peter zastanowił się przez chwilę.
— Masz chyba słuszność. Idziemy,

po drodze zawołam parobka.
Ulice były ciemne i ciche.
W pobliżu Rynku spotkali patrol

miejskiej straży. Oświetlono im twa­
rze, a po rozpoznaniu Vogelwedera,
pożegnano paru rubasznymi żartami.

Czarny nie mógł zamienić z Dzie­
weczką ani słowa, gdyż szli blisko sie­
bie, by nie zgubić się w gęstej czerni,
panującej między domami. Korzystając
jednak z ciemności, w pewnej chwili
ujął jego dłoń i znacząco ją ścis­
nął. Ten odpowiedział mu podobnym
sygnałem i dłuższą chwilę potem Bert
musiał rozcierać zdrętwiałą od tego
uścisku rękę.

Dotarli do Pobocznej furty i wyszli
na Podwalę. Było tu nieco
Domy stały dalej od drogi i nie sku­
piały się tak gęsto. Śnieg c’-r-~-/
grubym kożuchem ich dachy, blanki
murów i zamarzniętą w fosach wodę.

jaśniej.

okrywał

Skrzypią! pod nogami na wyjeżdżonej
saniami drodze.

Wreszcie wyłonił się mur okalający
młyńskie zabudowania Brennerów, a

po chwili ukazała się furta. Peter ude­
rzył kołatką w umówiony sposób.
Musiano już na nich oczekiwać, bo
furta otwarła się nieomal natychmiast.
Peter odwrócił się do Dzieweczki z

krótkim poleceniem:
— Wracaj do domu. Nie będziesz już

potrzebny.
Bert znieruchomiał, zaskoczony tym

nakazem. Przecież wzięli go przede
wszystkim ze względu na drogę po­
wrotną? Co się za tym kryło?

— A co z powrotem? — rzucił, sta­
rając się nadać głosowi zdawkowy
ton,

— Odprawiam go, bo zmieniłem za­
miar. Zostaniemy tu do rana.

— Wobec zmiany decyzji, ja chyba
też nie jestem potrzebny? Jeszcze so­
bie trochę pośpię.

— Bruno polecił powiedzieć, byśmy
przyszli we dwóch, więc sprawa za­
pewne dotyczy i ciebie. Chodź, nie ma­
rudźmy, bo stary czeka by zamknąć
furtę...

Nie mając wyboru, Czarny teraz już
czujny, bo zaczął wietrzyć niebezpie­
czeństwo, rzucił żartobliwym
Dzieweczce, odbierającemu z

tera latarnię:
— Dobrze, że noc, bo byś

zamiast do domu, trafił do
„Tura” masz akurat po drodzel

tonem

rąk Pe-

niecnoto
oberżyl

nia w warunkach naszego woje­
wództwa bardzo odpowiedzial­
ną rolę przewożąc każdego dnia
z domu do pracy i z powrotem
tysiące ludzi. Listy naszych Czy­
telników świadczą jednakże o

tym, że nie wszyscy pracownicy
PKS spełniają należycie swo-le
zadania.

Z reguły listy te dotyczą
spraw związanych z konkret­
nym przypadkiem niepunktual-
nego kursowania określonego
autobusu, czy też niewłaściwe­
go zachowania się obsługi auto­
busów PKS w czasie jazdy ,czy
postoju i dlatego kierujemy je
zazwyczaj pod adresem dyrekcji
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa PKS w Krakowie z prośbą
o interwencję.

Tym razem jednak nasz Czy­
telnik ob. Jan Swędzioł z Wol­
bromia porusza w swym liście
do Redakcji sprawy związane z

pracą personelu PKS na miej­
scu w Krakowie. Pisze on m.

in:

„...dziwnym zwyczajem PKS w

Krakói.ie jest to, że podstawio­
ne wczy przez dłuższy czas sto­
ją na stanowiskach bez ozna­
czenia trasy i bez możliwości
wpuszczenia pasażerów mimo
niekiedy chłodu a nawet mrozu

czy deszczowej pogody. Siedzą­
cy w wozie konduktorzy czy ,

szoferzy są tak „dumni” i o-

pryskliwi, że na pytania, dokąd
pojedzie wóz nie chcą nawet

odpowiedzieć lub odpowiadają
opryskliwie. Czy i to musi być?
Nie wiemy, czy nos dla taba-

kiery, czy tabakiera dla nosa?”

Nasz Czytelnik zwraca rów­
nież uwagę na częste spóźnianie
się odjazdów krakowskich au­
tobusów, a także na to, iż „nie­
którzy kasjerzy dworca PKS w

Krakowie, a zwłaszcza linii Kra­
ków — Skała i Kraków — Wol­
brom, mają dość dziwny zwy»
czaj sprzedawania biletów z nu­
meracją miejsc od końca, tj.
naprzód sprzedają najwyższą
numerację, a dopiero w konco

wej fazie bilety o niższej nu­
meracji miejsc. Nie wiemy, czo-

mu to przypisać. Czy nasz robo-
ciarski i chłopski wygląd ze-

wnęrzny tak żle usposabia do
nas kasjerów, czy też inno
względy odgrywają rolę. Uwa­
żamy, że byłoby dobrze, aby
zwierzchnicy kasjerów od czasu

do czasu skontrolowali zapisy
wydanych biletów w kolejno­
ści w harmonogramie. W ten

sposób można by uniknąć tych
utyskiwań”.

Wszystkie te uwagi naszego
Czytelnika przekazujemy tą
drogą dyrekcji Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa PKS w Kra­
kowie z prośbą o jak najszyb­
sze ich załatwienie, (rd)

t 1. śród listów, które nasi
VV Czytelnicy nadsyłają do
’'

Redakcji sporo dotyczy
funkcjonowania PKS. Dzieje się
to nieprzypadkowo — PKS speł-

Dzieweczka odpowiedział mu tym
samym tonem:

— Pewnie, że kufelek grzanego dob­
rze by zrobił! Ale po nocy do szynków
nie puszczają...

— Spragniony drogę zawsze znaj­
dzie! No, bywaj, tylko uważaj na

siebie, bo sam wracasz!
Przekraczając za Peterem furtę, nie­

znacznym ruchem wsunął rękę za o-

pończę, sprawdzając czy mieczyk łat­
wo wychodzi z pochwy. Był skupiony
w sobie i szedł czujny na wszystko.

Ruszyli dziedzińcem, poprzedzani
przez starego, który im przyświecał
swoją latarnią. Czarny bacznie rozglą­
da! się dookoła, ale wszędzie panowa­
ła cisza. Zarysy budowli majaczyły
bryłami murów, a stojące wokół drze­
wa wyciągały w górę ubielone konary,
im wyżej tym bardziej rozczłonkowane
i bardziej splątane.

Bert raz i drugi obejrzał się za sie­
bie.

Za nim szedł ich przewodnik, posła­
niec Brunona, a dalej stała czarna

ściana nocnej ciemności.
Doszli do domu. Stary otworzył przed

nimi drzwi i
wziął z jego
środka. Bert
do sieni.

Ostatnim
był widok Petera stojącego na "środ­
ku, z latarnią uniesioną wysoko w

górę i kilku pachołków doskakujących
do niego.

Nie zdążył wyrwać miecza spod o-

pończy, bo opadła mu na głowę wiel­
ka płachta, a kilkanaście rąk udarem­
niło wszelkie ruchy. Sprężył się w

sobie i próbował uwolnić kopnięciami
nóg, ale w następnej chwili otrzymał
uderzenie w głowę, które pozbawiło
go przytomności.

Ocknął się od zimnej wody, którą
chluśnięto mu na głowę. Miał ręce
związane na plecach sznurem, którego
koniec zamocowano do żelaznego pier­
ścienia, tkwiącego w ścianie.

(c. d. n.)

usunął się na bok. Peter
rąk latarnię i wszedł do
ruszył za nim, wchodząc

obrazem jaki tu ujrzał,

NIE CHCEMY
ZJEŁCZAŁEGO

MASŁA

Nasza Czytelniczka ob. P .F .

z Oświęcimia (nazwisko
i adres znane redakcji) pi­

sze:

„Chcę się poskarżyć na nasz

handel, bo ostatnio w Oświęci­
miu dzieją się dziwne historie.
Kupuję masło (ze znakiem ja­
kości!), a po przyniesieniu do
domu okazuje się, że ma ono

datę produkcji sprzed dwóch
tygodni i brzydko pachnie”.

Ob. P.F . w swym liście wy­
mienia ponadto zakupioną przez
siebie stęchłą bryndzę owczą,
pomadki likworowe — zakupio­
ne na stoisku ze słodyczami o-

święcimskich „Delikatesów” —

w czekoladzie aż białej ze sta­
rości oraz kilka innych artyku­
łów nabytych przez nią w skle­
pach Oświęcimia. Są to rzeczy­
wiście „dziwne historie”, któ­
rych autorów zapewne pozna­
my w odpowiedzi, jakiej ocze­
kujemy od Wydziału Handlu'

Prezydium PRN w Oświęcimiu.
Na marginesie listu naszej

Czytelniczki chcielibyśmy jed­
nak zwrócić uwagę na najistot­
niejszą z poruszonych przez nią
spraw, a mianowicie na ja­

kość masła, które jest artyku­
łem pierwszej potrzeby.

Nabycie przestarzałego, zjeł-
czałego masła nie jest bowiem^

sporadycznym przypadkiem,
który zdarzył się wyjątkowo
ob. P .F . W wielu sklepach, nie
tylko Oświęcimia i innych oś­
rodków województwa, lecz tak­

że i Krakowa, sprzedaje się
nieświeże masło.

Na ten temat otrzymujemy
wiele listów od naszych Czytel­
ników i w ich imieniu zwra­
camy się do Okręgowego Od­
działu Centralnego Związku
Spółdzielni Mleczarskich w Kra­
kowie z postulatem, by wszy­
scy producenci masła w Krako­
wie i województwie
takiego oznaczania
dukcj.i masła, które
doczne dla każdego
i by wreszcie znikło ze sprze­
daży masło zjełczałe, którego
nie chcemy jeść, (rd)

wrócili do
daty pro-

byłoby wi-
kupującego

DLACZEGO
NIE MA POCZTÓWEK

1 MAJOWYCH

Zbliża się dzień 1 Maja —

Międzynarodowe Święto
Pracy, a w żadnym kios­

ku — pisze w liście do Re­
dakcji z dnia 20 kwietnia br.
ob. B. Z. ze Skawiny — nie
ma kart pocztowych z okazji
tego święta. Dlaczego? W

związku z tym dniem chcia-

łoby się przesiać pozdrowie­
nia i życzenia przyjaciołom
w kraju i za granicą.

Publikując pytanie nasze­
go Czytelnika oczekujemy
wyjaśnienia w tej sprawie ze

strony dyrekcji PUPiK „Ruch”
w Krakowie, (rd)
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drogi i komunikacja. Druga
sprawa, to obserwowana przez
nas obecnie dysproporcja mię­
dzy szybkim rozwojem dzielnicy
a jej zapleczem handlowo-usłu­
gowym. Chodzi o uzupełnienie
tej sieci, szczególnie w nowych
osiedlach, ale nie tylko w no­
wych. No i konieczne polepsze­
nie jakości usług.

Trzecia ważna sprawa dzielni­
cy to konieczność rozwoju bazy
dla kultury. W tej chwili za­
bezpieczono tylko podstawowe
minimum, które już nie wystar­
cza. Odczuwa się na Kleparzu
ogromny brak kina dzielnicowe­
go, domów kultury.

Tworzenie bazy dla
sportu i rekreacji to

problem. Szczególny
trzeba będzie położyć
nizowanie np. przy
małych boisk, placów gier i za­
baw sportowych. Szeroki, ma­
sowy udział młodzieży w spor­
cie, to ważna sprawa. W naj­
bliższych dniach powołany bę­
dzie Dzielnicowy Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki na

Kleparzu. Klub Sportowy o-

trzyma nową lokalizację. Ale to

już są sprawy sportu wyczyno­
wego. I ogólna uwaga: zadbanie
o wygląd i czystość dzielnicy —

to zadanie przyszłej DRN, któ­
re będzie również tematem za­
interesowania KD. Niemniej
jednak powinno ono być także
troską wszystkich jej mieszkań­
ców.

Nowohucki DZBM — na 1 Maja

Apel do mieszkańców dzielnicy
„Wiosna a bhp

rozwoju
następny

nacisk
na orga-
szkołach

A O poszerzenie szeregów
aktywu partyjnego

A W dzielnicy - najważniejsze

drogi i komunikacja
— Jakie węzłowe sprawy będą

realizowane przez dzielnicową
organizację partyjną Kleparza
po ostatniej konferencji —

z takim pytaniem zwróciliśmy
się do I sekretarza KD PZPR
Kleparz tow. EUGENIUSZA
WÓJCIKA.

Głównymi kierunkowskazami
naszego działania w najbliższej
przyszłości będą: uchwały V
Zjazdu, XI Konferencji instan­
cji wojewódzkiej i VIII Dziel­
nicowej Konferencji sprawozda­
wczo-wyborczej, uzupełnione u-

chwałami plenum majowego
KW o postawie członka Partii.
Na tym tle będziemy troszczyć
się o rozwój organizacji partyj­
nej i rozmieszczenie szeregów
Partii. Sprawą o szczególnym
dla nas znaczeniu będzie dąże­
nie do zmian składu socjalnego
organizacji dzielnicowej. Mamy
bowiem zaledwie 30 proc, robot-

MAŁA KRONIKA
• KDK (Rynek Gł. 27): godz.

19 — spotkanie w Salonie Lite­
rackim pt. „Lenin” prowadzi
dr Z. Siatkowski, godz. 10.30 —

impreza 1-majowa dla członków
Klubu Seniorów.

• Archiwum Państw. (Grodz­
ka 54): godz. 12.30 — zebranie
naukowe. „Organizacja Wydz.
Kultury i Sztuki Urzędu Woj.
Krakowskiego i jego pozostałość
aktowa z lat 1945—1950” — ref.
mgr K. Przyboś.

® PAN (Sławkowska 17):
godz. 18 — „Zamierzenia planu
ogóln. m. Krakowa ze szczeg.
uwzględnieniem zamierzeń in-
west. w latach 1971—1975” od­
czyt. — godz.. 18 posiedzenie

ników wśród członków partii na

Kleparzu. Tu już nawet nie tyle
będzie nam chodziło o ilość, a o

jakość szeregów partyjnych.
Drugi problem, badrzo mocno

z poprzednim związany, to na­
kierowanie roboty partyjnej na

znacznie większą samodzielność
organizacji partyjnych. Będzie­
my się starali o poszerzenie ak­
tywu pracującego w podstawo­
wych i zakładowych organiza­
cjach partyjnych oraz zwięk­
szenie dyscypliny poprzez roz­
liczanie z realizacji uchwał i
zadań partyjnych.

Trzecia sprawa, to szeroka
praca polityczna i wychowaw­
cza POP ze szczególnym u-

względnieniem pracy z młodzie­
żą i samorządami robotniczy­
mi. Chodzi m. in. o ulepszenie
form pracy partyjnej, szczegól­
nie w transporcie i przemyśle.
Np. w DOKP istnieje duża po­
trzeba ujednolicenia — niezależ­
nie od specyfiki służb — pracy
partyjnej. Chodzi tu o znaczne

zwiększenie wpływu organizacji
partyjnej na bieżącą działalność
kierownictwa kolei. Generalnie
stawiamy sobie za cel zbliżenie
instancji dzielnicowej do POP
przez wprowadzenie nowych
form i metod pracy. To samo

odnosi się do POP czy KZ. Po­
winny one znacznie skrócić dro­
gę między kierownictwem orga.
nizacji partyjnej a szeregowymi
członkami partii.

— A jakie sprawy dzielni­
cy będą szczególnym tema­
tem zainteresowania KD w

najbliższej kadencji?
Rzowój dzielnicy, nowe osie­

dla narzucają pierwszy kieru­
nek zainteresowania. Będą nim

naukowe Komisji Socjologicz­
nej.

• Wieczór wspomnień pośw.
pamięci prof. St. Fischera od­
będzie się o godz. 18 w sali Bi­
blioteki Miejskiej (Franciszkań­
ska 1).

• MDK (Krowoderska 8):
godz. 16 — „Dawne warownie
Krakowa” — wycieczka dla ak­
tywu SKTK. — godz. 16 —

spotk. z kandydatami na rad­
nychiposłówdlakl.7i8,
godz. 18 — „Zdobywamy kartę
rowerową” — kurs dla młodz.
od lat 10.

• DKDiM (Grunwaldzka 5):
godz. 17 — „To już 25 lat Pol­
ski Ludowej” — dawne kroni­
ki film, dla kl. V—VIII.

• PTE (Jana 15): godz. 18 —

„Bezusterkowe metody pracy”
— wykł. mgr inż. L. Rutowicz.

Rozmawiała:
H. ZAWRZYKRAJ

Fot. W. Klag

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych w Nowej
Hucie zajmuje jedną z czołowych pozycji w kraju. W ub. ro­
ku znajdował się na II miejscu po Koszalinie. Ambitny to

zespól, występujący z ciekawymi inicjatywami.
Obecnie przygotowuje się generalnie do 1 Maja. Od 2 ty­

godni na terenach podległych DZBM działają „trójki społecz­
ne” złożone z: przedstawiciela DZBM, MO i członka Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej. Kontrolują oni wszystkie bu­
dynki mieszkalne pod względem przygotowania p. pożaro­
wego, higienicznego oraz pracę dozorców. W trosce o wygląd
estetyczny dzielnicy rozesłanych zostanie, poprzez zakłady
pracy, szkoły, harcerzy, ADM 2Ó tysięcy ulotek wzywają­
cych mieszkańców do wspólnego wysiłku w tym zakresie. A
oto fragment apelu:

„Otoczcie opieką trawniki, krzewy, drzewa, kwiaty. Nie
pozwólcie niszczyć ławek, urządzeń, ogródków dziecięcych,
rozbijać lamp ulicznych! Zwracajcie uwagę bezmyślnym —

sami dajcie dobry przykład!”
Prace społeczne dla uczczenia 1 Maja będą przebiegać pod

hasłem „Wiosna a BHP”. Mają one na celu poprawienie wa­
runków bezpieczeństwa pracy, uzupełnienie warsztatów w

niezbędne narzędzia pracy podnoszące bezpieczeństwo jej wy­
konywania. Obliczono, że prace BHP-owskie prowadzone
przed Świętem Pracy wyniosą 636 godzin.

W tegorocznym planie codziennej pracy DZBM przewidzia­
no wymianę 40 tys. m kw. podłóg białych z desek na wykła­
dzinę polichlorku winylu. Malowanie klatek schodowych i
pomieszczeń wspólnego użytkowania obejmie powierzchnię
150 tys. m kw.. Na ponad 600 budynków administrowanych
przez DZBM, 252 objęte są planem remontów bieżących a 18
remontów kapitalnych. Dużo uwagi poświęca się również
sprawom zieleni i robotom drogowym wewnątrz osiedli.

(her)

Społecznik
z zamiłowania

Dla hutników —

premiera

Z Plenum DK FJN — Zwierzyniec /

14 tys. nowych izb mieszkalnych
Rozbudowa bazy wyższych uczelni
Tematem obrad plenarnego zebrania Dzielnicowego Ko­

mitetu FJN w Zwierzyńcu było przedyskutowanie i zatwier­
dzenie programu wyborczego na lata 1969—1973. W posie­
dzeniu, które prowadził przewodniczący DK FJN Tadeusz
Socjusz udział wzięli m. in. I sekretarz KD PZPR tow. Wa­
cław Pituła i przewodniczący Prezydium DRN Tadeusz Wa-
losik.

W najbliższych 2 latach od­
danych zostanie w Zwierzyń­
cu 3.200 nowych izb mieszkal­
nych, a w nadchodzącej 5-lat-
ce ponad 14 tys, Do roku 1970
będzie zakończona gazyfika­
cja osiedli Przegorzały i Bie­
lany. Przebudowana zostanie
nawierzchnia wielu ulic; mie­
szkańcy otrzymają kilkanaś­
cie sklepów oraz blisko 100
punktów usługowych. Prog­
ram przewiduje polepszenie
działalności służby zdrowia.
Sprawi to m. in. wzrost na­
kładów w tej dziedzinie — u-

ruchomiony będzie punkt le-

kresem dalszej ich rozbudo­
wy. Obchodząca w tym roku
150-lecie Akademia Górniczo-
Hutnicza do 1975 r. uzyska 8
nowych obiektów. Lata 1972
—1973 będą okresem przeka­
zania do użytku kompleksu
gmachów Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej. Wyższa Szkoła
Rolnicza wzbogaci się o nowe

budynki dydaktyczne, szklar­
nie, dom studencki. Rozbudo­
wany zostanie Wydział Rol­
niczy, na którym utworzony
będzie nowy kierunek studiów
— przetwórstwo. Oto

. . , . niektóre zamierzenia na

karski w Chełmie, wybudowa- bliższe lata,
na przychodnia rejonowa w

Przegorzałach.
Nadchodzące 4-lecie będzie

dla trzech wyższych uczelni u-

sytuowanych na terenie dziel­
nicy — AGH, WSP, WSR o-

tylko
naj-

rów-Plenum zatwierdziło
nież listę kandydatów na rad­
nych (86 osób) do DRN Zwie­
rzyniec. Lista została przeka­
zana Dzielnicowej Komisji
Wyborczej.

18—29. IV. 1945 — Ludowe Woj­
sko Polskie toczy walki w rejo­
nie Budziszyna i Drezna.

15.30, 17.45, 20. MIKRO: Miałem 19
lat (radź. 14 lat) — 16, 10. MŁ.
GWARDIA: Twardzi ludzie (tr.
16 lat) — 10, 12.30, Amerykańska
żona (wł. 16 lat) — 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Wypadek (ang. 18 lat)
— 12.30, 15.30, 18, 20.30 . UGOREK:

Najazd czarnego księcia (radź. 11

lat) — 17, 19. UCIECHA: Ruchome

piaski (poi. 16 lat) — 18, 20. WAN­
DA: nieczynne. WIEDZA — PKF:
Wielkie ośrodki przemysłowe nad

Wisłą. Nieoficjalni.- Afganistan.
WARSZAWA: Pan Wołodyjowski
(poi. 14 lat) — 10.30, 13.30, 16.30,
19.30. WISŁA: Fantomas (fr. 11

lat) — 11, IB, Weekend w Zuydc-
oot (fr. 16 lat) — 16, 20. WOL­
NOŚĆ: Pan Wołodyjowski (poi. 14

lat) — 16.20, 19.30. WRZOS: Gro­
bowiec Ligel (ang. 16 lat) — 16,
18, 20. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Zoltan Karpathy (węg.
14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

Od dnia 1 maja br. MPK
wznawia w niedziele i święta
komunikację autobusową na li­
niach „zielonych”.

Linia „L” — z ul. Smoleńsk —

do Lasu Wolskiego (Zoo), linia

„S” — z ul. Smoleńsk — do

Skały Kmity, linia „Z” — z ul.
Smoleńsk — na Zarabie w My­
ślenicach.

a

którymi zajmuje
Mogiła. Zna doskonale rozległy
teren działania — jak podaje —

jest to czterysta numerów do­
mów; w każdym z nich miesz­
ka często więcej niż jedną ro­
dzina:

Z starannie sporządzonych no­
tatek wynika, że w ubiegłym
roku załatwił 632 sprawy. Pod­
opieczni otrzymali za jego po­
średnictwem przydziały opału,
odzieży i paczki żywnościowe.
W Mogile są 4 kobiety, które
przekroczyły 90 lat życia. Oto­
czono je troskliwą opieką le­
karską, gdyż opiekun społecz­
ny współpracuje z lekarzem re­
jonowym i pielęgniarkami śro­
dowiskowymi. Gdy jedna z sę­
dziwych mieszkanek ciężko za­
chorowała, dyżurowano przy
niej przez cały miesiąc. Co kil­
ka godzin zmieniały się sąsiad­
ki i pielęgniarki.

Początkowo nie wierzyli w

tę bezinteresowność. Trzeba by­
ło stukać , do drzwi, wyszukiwać
najbardziej potrzebujących po­
mocy. O nowo powstałym Wy­
dziale Zdrowia i Opieki Społe­
cznej przy Prezydium DRN w

Nowej Hucie nikt nie wiedział.
Obecnie z pełnym zaufaniem
sami zwracają się do opieku­
na z przeróżnymi sprawami. Za­
łatwienie ich wymaga stałej
współpracy ze wszystkimi orga­
nizacjami na osiedlu — Komi­
tetem Osiedlowym, MO, szkołą,
Kołem Gospodyń Wiejskich, or­
ganizacjami młodzieżowymi i
innymi.

Praca społeczna pochłania
wiele godzin dziennie, jest jego
pasją życia. Jan Mars będąc o-

piekunem społecznym, pełni
również funkcję sekretarza Ko­
mitetu Osiedlowego. Przez 6
lat był ławnikiem w Sądzie Wo-

■

Jan MARS niesie pomoc osamotnionym i bez­
radnym; od 10 lat jest opiekunem społecznym.
Trudno byłoby wymienić wszystkie sprawy,

się na osiedlu

„Krakowskie Wesele,11
Na terenie powiatu krakowskiego trwaja eliminacje Wielkie­

go Przeglądu Artystycznego pt „Krakowskie Wesele”, którego
celem jest pielęgnowanie starych, zanikających obyczajów lu­
dowych i przyśpiewek weselnych.

Organizatorami tej ciekawej imprezy są: Referat Kultury
Prezydium PRN w Krakowie, Poradnia Pracy Kulturalno-Oświa­
towej, ZP ZMW oraz ZP Związku Teatrów Amatorskich.

Zakończenie eliminacji przewidziane jest na połowę maja br.,
natomiast w lipcu br. najlepsze zespoły z okazji 23-lecia PRL
wystąpią w Krakowie. Do eliminacji zgłoszono 25 zespołów z
terenu powiatu a specjalnie powołane do tego celu jury, które­
mu przewodniczy prof. dr Roman Reinfuss ocenia walory este­
tyczne i autentyczność zaprezentowanych przedstawień. Nd zdję­
ciu: fragment wesela w Rzozowie, wysoko ocenionego przez ju­
ry. W barwnym i ciekawym widowisku wzięła udział młodzież
z miejscowego koła ZMW oraz przedstawiciele. starszego po­
kolenia.

Tekst , i foto: A. Turczański

Im. SŁOWACKIEGO (pi. Ducha

1): Wesele (zamkn.) — 18, STARY

(Jagiellońska 1): Biografia (zam­
knięte) — 15, Poskromienie złoś­
nicy (zamkn.) — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Puzuk (zamkn.) — 19.15, ROZMA­
ITOŚCI (Karmelicka 4): Krewnia-
ki (zamkn.) — 11 i 19, LUDOWY

(Majakowskiego): Znaleziony ku­
fer — 10, OPERETKA (Lubicz 48):
Miłość szejka — 19.15, KLUB RZ

AGH: Eksperyment (wyst. Teatru

Rozmaitości) — 20.

APOLLO: nieczynne. CHEMIK:

Wątła nić (USA, 16 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Fantomas

wraca (fr. 14 lat) — 15.45. KIJÓW:
Kleopatra (USA, 16 lat) — 15.15,
19,15. KULTURA: Denuncjacja
(fr. 16 lat) — 18, 20.15. MELODIA:
Znalem ją dobrze (wł. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Szko­
ła grzeszników (CSRS, 16 lat) —

ŚWIT: Markiza Angelika (fr. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Bohater naszych czasów’

(radź. 14 lat) — 15, 17.30, 20. ŚWIA­
TOWID: Kolekcjoner (ang. 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30. ŚWIATOWID M.
SALA: Pociągi pod specjalnym
nadzorem (czes. 18 lat) — 15, 17,
19.15. PŁASZÓW — Energetyk:
Wielka ucieczka (USA, 11 lat) —

17, 19. PODŁĘŻE — Orion: Zja­
dacz dyń (ang. 16 lat) — 17.30.

PROKOCIM — ZZK: Chudy i In­
ni (poi. 16 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: Szpieg
wyszedł z morza.

SKAWINA — Junak: Testament

Inków. Hutnik: Lalka.

ZIELONKI — Krakowianka:
Mord w Tokio.

REWIA Variete (Błonia) — 19.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­
CE (zamkn.). DOM MATEJKI

(Floriańska 41): Poczet królów

polskich (10—15). NOWY GMACH

Z inicjatywy Zarządu Uczel­
nianego ZMS przy Krakowskiej
WSWF odbyło się wczoraj stu­
denckie seminarium. Dotyczyło
ono udziału młodzieży akade­
mickiej w obchodach święta ro­
botniczego. Studenci WSWF za­
dali sobie nie mały trud opra­
cowując to zagadnienie. Ukaza­
li bowiem historię solidarnoś­
ciowych manifestacji studenc­
kich na przestrzeni 50 lat niepo­
dległości Polski. Zgromadzili
wiele cennego i interesującego
materiału, odnajdując go w ar-

(al. 3 Maja 1): 10—15. LENINA

(Topolowa 5): nieczynne. HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa (9—15). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): 10—13.
PRYZMAT (Łobzowska 3): 11—22 .

TPSP (al. Róż 3): wyst. pośw.
zdobnictwu książki średniowiecz.

renes. (11—18).i

ĆHIRURGICZNY: Prądnicka 35.

INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. OKULISTYCZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35.
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 35.
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka 35,

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Karmelicka 23 (tlen), Długa
Krakowska 1, 29 Listopada
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7,
Huta: al. Rew. Paźdz. 6 (tlen),
Wzgórza Krzesławickie — os . Na

Stoku 1.

jewódzkim w Krakowie i nas­
tępne 6 lat w Nowej Hucie, był
też członkiem Komitetu Budo­
wy Świetlicy (wzniesionej w

czynie społecznym). Poza tym
pracuje w Przesyłowni Gazu w

Nowej Hucie. Jest to praca
czterozmianowa. „Po nocnej

zmianie śpię kilka godzin i idę
załatwiać sprawy mieszkańców
mojego osiedla. Wracając rano z

pracy mam największą możli­
wość dotarcia do wszystkich u-

rzędów".
Za pracę społeczną otrzymał

Srebrną Odznakę m. Krakowa, a

mocą Uchwały Rady Państwa z

dnia 25 marca br. — Srebrny
Krzyż Zasługi. Był jednym Z 62

odznaczonych opiekunów społe­
cznych w kraju. Gratulujemy i

życzymy dalszych sukcesów w

pracy społecznej i zawodowej.
(her)

KURS TAŃCA TOWARZY­
SKIEGO organizuje KDK Rynek
Gł. 27. Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje sekretariat w

godz. 15—20.

„Jacy jesteśmy" czyli
„Żywota” ciąg dalszy...
to tytuł trzeciego programu
Kabaretu Literacko-Muzy-
cznego Zakładowego Do­
mu Kultury Huty im. Le­
nina. Premierę przygoto­
wano z okazji Święta Pra­
cy, spektakl opracował i
reżyserował Tytus Wilski,
grają aktorzy Teatru Lu-

dowego w Nowej Hucie.

Warto zaznaczyć, że w

dniach30bm.i2majao
godz. 19 widzami uroczy­
stych przedstawień będą
w ramach VII Olimpiady
Kulturalnej pracownicy
wydziałów Wielkich Pie­
ców i Zakładów Materia­
łów Ogniotrwałych Huty
im. Lenina.

W dniu 1 maja fragmen­
ty przedstawienia obejrzą
mieszkańcy Nowej Huty,
nad Zalewem.

Kolejne spektakle odby­
wać się będą w każdą nie­
dzielę maja o godz. 16 oraz
w poniedziałki o godz.
20.30 w sali Klubowej ZDK

Huty im. Lenina.

ry, nauki i turystyki ze śro­
dowiskiem pozastudenckim.
Toteż

Z Plenum DK FJN Kleparz

chiwach i bibliotekach. Zgro­
madzili więc liczne dokumenty,
przekazy prasowe, hasła agitacyj­
ne. Zebrali również kilka tek­
stów oryginalnych pieśni robot­
niczych śpiewanych w czasie 1-
majowych manifestacji. Wstę­
pem do bogatej i żywej dysku­
sji, jaka toczyła się na semina­
rium był referat wygłoszony
przez M, Szczerbińskiego z II
roku WSWF pt. „Udział studen­
tów w obchodach 1-majowych
w przękroju historycznym”.

Publicystyka międzynarod.
Piosenka 25-lecla 8.20 Mel. rozryw.

Godz. 8 .44 Piosenka dla soleni­
zanta. 9.00 Da kl. VIII (historia) —

„O bohaterstwie” — gawęda. 9.20
Pol. mel. lud. 9 .40 Dla przedszkoli
— „Przygody Marcelinka Maj­
stra Klepki” — opow. S. Themer-
sona. 10.00 Wiad. 10.05 „Awlssa” —

frag. pow. J. Purtamenta. 10.25

Poranny koncert solistów. 10.50
„Dr Żabiński przed mikrofonem”.
11.00 Dla kl. VI (jęz. polski) „Sa­
motny biały żagiel” — słuch, wg
frag. pow. W. Katajewa. 11.30 Mu­
zyka Japonii. 11.49 „Rodzice a

dziecko”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 „Z kraju 1 ze świata”.

„Koncert z polonezem”.
„Rolniczy kwadrans”. 13.00
kl. V—VI — wych. muzyczne.
Koncert ork. mand. 13.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 14.00 „kobieta z

wydm" — frag. pow. K. Abe. 14.20
Koncert. 15.00 Wiad. 15.05 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.50 Dla dzieci —

„Niech sobie stoi stary żołnierz”.
16.00 Dziennik. 16.10 „Popołudnie
z młodością”. 18.00 Wiad. 18.05

Spod Tatr — rep. 18.20 Pleśni ze

Śpiewników Domowych St. Mo­
niuszki.
Ci. 19.15

„Opinia
tyczna
Koncert życzeń.
20.25 Przeboje. 20.47 Kronika spor­
towa. 21 .00 Teatr PR — „Nim po­
ranek świta” — słuch, wg Popio­
łów St. Żeromskiego. 21 .50 Muz.

22.00 „Sylwetka komp. — Feliks

Rybicki". 22.40 „Melodie do tań­
ca”. 23.00 Dziennik. 23.10 Przeglą­
dy 1 poglądy. 23.20 „Zanim wybije
północ"
Wlad.
wic.

17.40
18.00

Giuseppe d! Stephano.

4,
17.
N.

PROGRAM I

MB

6.30 57 lekcja jęz. ros. 6 .45
lendarz Radiowy. 6 .50 Muz.
Dziennik. 7 .20 „Nuta za nutką”.
7.45 Dla nauczycieli „Przed pierw­
szym dzwonkiem”, 8.00 Wlad. 8.10

Ka-
7.00

12.25
12.45
Dla

13.25

kursów — fel. J . Kurczaba (KR).
13.30 Radio-reklama (KR). 13.40

„Tak było” — „Moje trzy 10-lecia"
— frag. pomlętnlka Wł. Lulka.
14.00 Wiad. 14 .05 Koncert ork. PR .

14.45 „Błękitna Sztafeta". 15.00 „W
kręgu klasycyzmu”. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 Tr. z Rzeszowa. 17 Wio­
senny program — z muzycznym
kwiatkiem” — aud. rozrywkowa.
17.30 Muz. rozrywk. (KR).
„Mikrofon otwarty” (KR).
Śpiewa
18.10 Dziennik krak. 18.20 „Wid­
nokrąg" — wydarzenia ze świata
nauki. 19.00 Przegląd wydarzeń
„Echo dnia”. 19.15 Wieczór lit.-
muz. „Wieczór bez cudów”. 21.17
Z transkrypcji fortep. F. Liszta.
21.30 Ciepło w Chabarowsku —

rep. 21.47 Ork. rozrywk. 22.00 Ma­
gazyn „Z kraju 1 ze świata”. 22.27

Wiad. sport. 22 .30 29 lekcja jęz.
ang. 22 .45 „Ze świata opery”. 23.15
Muz. tan. 23.50 ^iad. 24 .00 Hymn.

18.50 Muzyka 1 aktualnoś-
Dla domu l dla ciebie —

konsumenta” — „Prak-
Panl 1 Pollena”. 19.30

20.00 Dziennik.

— grają ork. tan.

0.05—3.00 Program z

PROGRAM II

Wlad. 6 .40 „Opinie

24.00
Kato-

ludzi

7.50

Pog.
życia

6.30

partii”. 6.50 Muzyka 1 aktualnoś­
ci. 7.15 Próg. pog. (KR). 7.16 Tr.
z Rzeszowa. 7 .30 Dziennik.
Muz. 8.10 Muz. 8 .25 Próg.
(KR). 8.30 Wiad. 9 .35 Z

Związku Radź. 9 .55 Muz. rozrywk.
10.25 „Majowe święto" — opow.
Wl. Perzyńskiego. 10.55 Z

nych 1 najnowszych kart

poi. 11 .55 Kom. o st. wód.
Z kraju 1 ze świata. 12 .25
aktualna (KR). 12.40 Koncert ży­
czeń (KR). 13.20 W sprawie Kon-

daw-
muz.

12.05
Aud.

10 już lat dzieli nas od I
Festiwalu Kultury Studen­
tów, który odbył się w Kra­
kowie w 1959 roku; obecny

IV Festiwal Kultury
Studentów

postanowiono uczynić im­
prezą trwającą niemal przez
okres całego roku akade­
mickiego. Odbywa się on

w klubach, domach studenc­
kich, uczelniach i środowis­
kach całej Polski — już od
lisopsda 1368 r.; odbywa się
w okresie ważnych historycz­
nych rocznic i wydarzeń: 50-
lecia odzyskania niepodległo­
ści, V Zjazdu Partii, VII
Kongresu ZSP i

w’ 25-Iecie Polski Ludowej
Te fakty zobowiązały śro­

dowisko studenckie nie tylko
do jak najlepszego przygoto­
wania Festiwalu pod wzglę­
dem artystycznym, ale także
do uczynienia zeń wydarze­
nia politycznego, potwier­
dzającego przywiązanie stu­
dentów do tradycji narodu,
oraz bezgranicznego zaanga­
żowania po stronie socjaliz­
mu i postępu. Festiwal stał
się więc okazją clo rozszerze­
nia częstych, a przecież nie
wystarczających kontaktów
studenckich działaczy kultu-

Celem IV Festiwalu
— informują, organizatorzy

— „jest podsumowanie do­
robku studenckiego ruchu
artystycznegeo i społeczno-
kulturalnego, stworzenie ze­
społom artystycznym możli­
wości twórczej konfrontacji
ideowej i artystycznej, dal­
sze rozwijanie zainteresowań
sprawami kultury i sztuki,
zwiększenie aktywności kul­
turalnej całego środowiska,
a zarazem dalszy rozwój sze­
rokiej współpracy środowis­
ka studenckiego, robotnicze­
go i wiejskiego. Masowość
festiwalowego dzałania ma

zadecydować o powodzeniu
Festiwalu, o staniu się ideą
bliską całemu środowisku a.

kademickiemu. Chodzi o to,
by w ramach festiwalowej
akcji znaleźć można było no­
we, lepsze formy realizacji
programu ideowo-wychowa-
wczego Zrzeszenia, aktywiza­
cji całej studenckiej społecz­
ności".

Zakończenie IV FestiwaluM.
odbędzie się w Krakowie

w połowie maja. Zbiegnie się
ono zresztą z tradycyjnymi
Juvenaliami. O tym, jak też
o imprezach, które odbyły
się w różnych środowiskach
akademickich — poinformu­
jemy w najbliższych naszych
rubryczkach.

Zwycięzcy konkursu

Kraków nowożytny“
Sala teatru „Groteska” była

niedzielę świadkiem finału
konkursu dla uczniów szkół
średnich, zorganizowanego w ra­
mach cyklu „Kultura i sztuka
Krakowa”. Tematem konkursu
był „Kraków nowożytny". Wzię­
ło w nim udział ponad 2 tys.
młodzieży z średnich i zasad­
niczych szkół zawodowych.

Główną nagrodą dla zwycięs-

. Program wyborczy na lata 1969-73

. Przyjęcie listy kandydatów na radnych
Dzielnicowa Komisja Wyborcza — Kleparz. Odświętnie

udekorowana sala. Godło Polski spowite w bieli i czer­
wieni płócien, emblemat FJN uzupełniają uroczysty
nastrój. W Prezydium jako goście honorowi zasiadają:
I sekretarz KD PZPR tow. Eugeniusz Wójcik, przewod­
niczący Prezydium DRN Kleparz Wit Mnich.

Rzeczowo przedstawiony zo­
stał program wyborczy na łatą
1969—73. Do węzłowych zagad­
nień, których realizacja nastąpi
w nowej kadencji, należy zali­
czyć: dalszą rozbudowę osiedli
w rejonie Wrocławskiej, Mazo­
wieckiej, Azorów i Krowodrzy.
Mieszkańcy dzielnicy, których
liczba wzrośnie do 100 tys., o-

Na UKF 6875, MHz — z Krako­
wa lokalnie. 16.10 Program na

dziś. 16.11 Gra zespół organowy.

16.25 Między nami kobietami. 16.30

Arcydzieła muz. w mistrz, wyk.

toja—film
dla szkół: jęz.

DUrren-

,Sędzia 1 jego' kat”. 11.30

9.20 Dzień dobry
radź. 10.55 Program
poi. (kl. XI) Fryderyk
matt — „I
— 12.45 Przerwa. 12 .45 Przysposób,
rolnicze. 13.20—14 .50 Przerwa. 14.50

Program dnia. 14 .55 Przyspos. rol­
nicze. 15.30 Politechnika: matema­
tyka I roku — Zastosowanie całki
w fizyce cz. I 16.05 Politechnika
TV: matematyka 1 r. 16.35 Dzien­
nik. 16.45 Kronika (KR). 17.00 Te.

lewizyjny Ekran Młodych. 19.00

„Gawędy o współczesności”, przed
kamerami prof. dr Konstanty
Grzybowski (z Kat.). 19.20 Dobra­
noc. 19..30 Dziennik. 20.05 „Parag­
raf 139” — nowela film. fr. 20.39

„Wieczór w Turoszowie” — rep.
film. 21 .00 „10 minut recenzji”.
21.15 „Dzień dobry to ja” — film

radź., 22.45 Dziennik. 23.00 Prog­
ram na jutro. 23.05 i 23.40 Poli­
technika (powt.) .

Przerwy w

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza za przerwy
w dostawie energii elektrycz­
nej w dniach od 29 kwietnia do
dnia 17 maja, od godz. 6.30 do 16.
przy ulicach: Kołobrzeskiej,
Szaniawskiego, Brożka, Kosza­
lińskiej, Cegielnianej, Kędzie-
rzyńskiej, Zielonogórskiej, pl.
Łagiewnickim, Lasek, Pieniń­
skiej, Wałbrzyskiej, Borsuczej,
Gliwickiej.

Przerwa spowodowana będzie
pracami inwestycyjnymi.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny nr 3 „Pod­
górze”, telefon 586-80, wewn. 555.

*

— w dniach 30 kwietnia, 2, 3.
5 maja; od godz. 5.30 do 16.30,
przy ul. Kobierzyńskiej 102—245,
Torfowej, Zalesie, Przemiarki.
Obozowej, Gwiaździstej, Kwie­
cistej, Skośnej, Lubostroń, Za­
miejskiej, Kobierzyńskiej 36—67,
99—339,

— w dniach od 5 do 10 maja,
od godz. 7 do 15, w m. Bieża­
nów—Gmina, ul. Bieżanowskiej.

00846743

trzymają dalsze 18.550 izb.
Osiedla peryferyjne wzbogacą
się o nowe połączenia komuni­
kacyjne z centrum dzielnicy i
miasta. Przedłużona zostanie
linia autobusu nr 130 w głąb
os. Azory. Przewidziano też bu­
dowę linii tramwajowej od ul.
Prądnickiej do Azorów. Z roz­
wojem komunikacji łączy się
modernizacja 115 km dróg, któ­
re mieć będą trwałą nawierzch­
nię asfaltową. Niepełna będzie
jeszcze lista zamierzeń progra­
mu, nawet gdy dodamy — 5
żłobków, 4 biblioteki, 3 kluby
środowiskowe, 4 apteki... Plany
dotyczące rozwoju dzielnicy w

najbliższych 4 latach, wzboga­
cone bowiem zostaną o wnioski
i postulaty wyborców.

Zebranie dobiega końca. I se­
kretarz KD PZPR tow. E. Wój­
cik odczytał listę kandydatów
na radnych. Przyjęto listę z 84
kandydatami; 60 z nich będzie
rozwiązywać problemy dzielni­
cy w nowej kadencji wyborczej,

(szer)

Komunikat MPK
Dyrekcja MPK zawiadamia,

że w związku z asfaltowaniem
jezdni w ul. Łokietka, pod wia­
duktem kolejowym — w dniach
29 i 30. IV. br. w godzinach od
8.30 do 12.30 autobusy linii nr

120 i 130 na trasie Nowy Kle­
parz — Azory kursować będą
przez ul. Prądnicką i Opolską
zamiast przez Wrocławską i Ło­
kietka — w obu kierunkach.

kiej drużyny są bilety na wy­
cieczkę zagraniczną oraz puchar
przechodni
Prezydium
miasta Krakowa, mgr Z. Sko-
lickiego, przyznawany szkole,
która wykaże się masowym u-

działem uczniów w konkursie.

Zaszczytne I miejsce wywal­
czyła sobie w czasie rozgrywek
finałowych drużyna z Techni­
kum Poligraficzno-Księgarskie.
go w składzie: Krystyna Za­
wadzka. Anna Niewiara i Lu­
cyna Leśniak. Ta trójka, wraz
z nauczycielką Eufemią Stec
wyjedzie w nagrodę na wyciecz­
kę do Budapesztu. Drugie miej­
sce zajęło X Liceum, a trzecie
i czwarte — 2 pozostałe druży~
ny Technikum Poligraficzno-
Księgarskiego. (Eo)

przewodniczącego
Rady Narodowej

Po raz pierwszy w Polsce

pod namiotem

na Błoniach krakowskich

już od 24 kwietnia

atrakcyjna niemiecko-polska
REWIA YARIETE

Historia tańców: polonez, tań­
ce nowoczesne i współczesne.
Atrakcyjne numery cyrkowe w

wykonaniu najlepszych arty­
stów areny polskiej, bułgar­
skich komików i innych.

Przedstawienia codziennie o

godz. 19. Przedsprzedaż biletów
w „Filmotechnice” i „Orbisie”,
a w dniu przedstawienia w ka­
sie cyrku od godz. 10.

Wypadki, kraksy...
• Ambulatoria Chirurgiczne

przy ul. Siemiradzkiego i al.
Pokoju
mocy
• Na ul. Majakowskiego samo­
chód
niego
tralne 18, który doznał
nych obrażeń. • Na al. 29 Li­
stopada samochód „nysa” po­
trącił 31-letnią Genowefę Sz.,
zam. os. Wiśniowa 4, która do­
znała urazu lewego łokcia i le­
wego barku. • Grupa Wypad­
kowa MO interweniowała wczo­
raj w 8 wypadkach drogowych.
• W komunikacji tramwajowej
i autobusowej nie zanotowano

wczoraj żadnych zakłóceń; po­
dobnie spokojny dzień miała
krakowska Straż Pożarna.

udzieliły wczoraj po­
blisko 139 pacjentom.

„syrena” potrącił niclct-
Romana S., zam. os. Tea-

ogól-
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